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Ftirjera Warszawskiego 
•raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
n. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesić- 
tanie kop. 7K

Za odnoszenie do domu dopłaca 
tie miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
Slwie: rocznie rs. 12, półroczni. 
j<_ U, kwarulnie is. 3, miesię- 
rznie rs. L

c.a granicą; miesięcznie 
rs. 1 kop. W.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. U dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

Stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

__________ ROK SJEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmnlo kantor hnriera tVarsiawsi.iS//o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedzielo i święta od godziny 10-oj rano do 1-ej po południa.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na* 
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Tłajehmana i 
Frondlera, ulica Senatorska.

Hedakcja, Administracja i Drukarnia: i*lac '1'eatralny nr. O.— telefon liedakcji nr. 208. — Telefon Administr. 5 £7

PRZEGLĄD POLITYCZNY

njana, brad męczenników, patronów zgromadzenia szew- i 
ców.

Nabożeństwo to odbędzie się w porządku następującym: ; 
o godz. 9-ej zrana wyjdzie wotywa przed ołtarz uroczy- , 
stojących patronów, o g. azanie, wygłoszone przez i 
ks, Majewskiego, poczem nastąpi suma z procesją, o go­
dzinie zaś 4-ej yo poł. nieszpory, na których słowo Łoże 
wy rł *si ks, Wyrzykowski.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
rji na Nowem-Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa. -

— Jutro, o godz. 9<j zrana, przed ołtarzem N. Panny 
Marji w kościele Przemienienia Pańskiego (po kapucyń- 
•kim) odprawiona będzie solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 94 zrana, w kaplicy Niepokalanego , 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym 
św. Jana, odiirawiona będzie solenna wotywa na intencję i 
członków bractwa archikonfraternji literackiej.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du­
cha (po-pauliiiakim) odprawiona zostanie ku Jej czci uro- j 
czysta wotywa. ,

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie’pized ołtarzem 
M..tki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńakim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, po ;zam odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w. końcu zebrani 
otrzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Z powodu ostatniej niedzieli kończącego się miesią­
ca, jutro o godz.‘94*zrana w kościele św. Marcina (po-au- 
gustjańskini), odprawiona będzie uroczysta wotywa'na in­
tencję braci i sióstr arcybractwa Różańca św.

— Jutro również, jako w ostatnią niedzielę miesiąca, 
w kaplicy przedpogrzebowej na Powązkach odprawione 
zostanie całodzienne nabożeństwo odpustowe, z wystawie­
niem N. sakramentu, kazaniami i procesjami.

— Pierwszą niedzielę po dniu 21-ym października wy­
znaczył kościół katolicki na obchód uroczystości św. Jana 
Kantego, profesora uniwersytetu krakowskiego, patrona 
nczącej się m odzieży. Obraz tego świętego, malowany 
przez Kokulara, znojdnje się w kościele Opieki św. Józefa 
tpanien wizytek), na uroczystość jednak jutrzejszą wsta- 
*ioay zostanie do ołtarza, w którym zwykle umieszczony 
jest wizerunek św. Józefa Oblubieńca N. Panny Marji.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z wystawie­
niem N. Sakramentu, kazaniami i procesjami odprawione 
zostań,: jutro w kościołach: św. Ducha (po-paulińskim) i 
i św. Józefa oblubieńca (po-karmelickiną) ku czci św. Ra­
fała Archanioła; w kościele św. Antoniego (po-roforma- 
ckim) ]£U CMj Piotra z Alkantary i w kościele św. Ja- 
acka (po-dominikańskim) ku czci św. Kryspina i Kryspi-

przypominają powszechnie słynny w swoim czasie 
proces hr. Arnima, którego niedyskrecja wszakże 
nieprzyjemną była raczej dla ks. Bismarka, aniżeli , 
zgubną dla państwa. Cesarz, nagabywany o zajęcie 
jakiejś wyraźniejszej postawy odpornej wobec'tej 
nicpatrjotyczuej i samolubnej działalności byłego 
kanclerza, odpowiada wytrwale, że „postać ks. Bis- 
marka w przeszłości swojej za koszt-wnem jest do­
brem etycznem narodu niemieckiego, aby miał się na 
nią targnąć”.

Pozostanie więc na razie na tem, co jest dotąd: 
na prostowaniu w Retcliscinzelgerze zbyt brutalnego 
fałszowania prawdy i na osobistej obronie bśób przez 
„tipadlego anioła” szkalowanych. Ostatnia publika­
cja, wyszła z bismarkowskiej „kuchni czarownic”, 
sporo ludzi obraża, oczernia i poniża w oczach spo­
łeczeństwa, że tu wspomnimy tylko ministra Miquela, 
posła hr. Monstera, adjutanta lir. Wedela i innych. 
Ci ludzie potrafią upomnieć się o dobro swe imię, 
gdy im zabraknie cierpliwości, płynąćoj z poszano­
wania wyższego interesu państwowego, który nie 
pozwala prać brudnej bielizny w obliczu szydzącej 
z tych poswarek domowych Europy.

Depesza doniosła nam wczoraj o niezadowoleniu, 
jakie wywołała w Niemczech mowa, wygłoszona 
przed kilkoma dniami przez francuzkicgo ministra 
robót publicznych, znanego z ruchliwości niepomier­
nej p. Yvesa Guyota, który, jak błyskawica, zjawia 
się co chwila to na jednym, to na drugim krańcu 
Francji, aby uczestniczyć w uroczystościach otwar 
cia rozmaitych artęryj komunikacyjnych i składać J 
przytem •chlubne świadectwa swej kiasomówczćj 
swady. Kolej z St. Maurice do Bussang liczy tylko ' 
cztery kilometry, że jednak leiy w Wogezaeh,'tuż ‘ 
nad granicą alzacką, więc posłużyła ministrowi za 
wątek do przemówienia, które odbiło się zgryżliwem 
echem po drugiej stronie Wogezów.

Przyjechałem tu—rzekł Yves Guyot—aby dać do­
wód solidarności, wiążącej cały rząd z patriotyczną 
ludnością wschodu. Ze jest ona patriotyczną i repu­
blikańską zarazem, o tem świadczą ludzie,' którzy 
ją reprezentują w parlamencie... Wierzę w to, że 
w przyszłość rzeczy pospolitej możemy teraz spoglą­
dać z pewnym optymizmem. Prawda, że nie wszyst­
kie jeszcze trudności przełamane, ale po wie kich 
manewrach jesiennych naszej armji, dziś, gdy poło- 

Pogróżki, miotane hardo a nieomal codziennie 
w ostatnich czasach przez Hamburger Nachrichten 
i ogłoszona świeżo anónymowa broszura „Ablehnen 
oder Annehmen?, którą streszczamy na ihnem miejscu, 
wypełniają całą treść chwili politycznej w Niemczech. 
Opinja pubiibztia szuka powodów, które skłoniły ks. ! 
Bismarka do wznowienia trochę przycichło) kampa- 
nji przeciw nowej erze i zapytuje zarazem, kędy leży 
kres cierpliwości cesarza Wilhelma wobec publika- i 
cyj, które go obrażają osobiście i szkodzą powadze ■ 
państwa po za jego granicami?

Książę Bismark w publikacjach owych nietylko 
podsuwa narodowi błędne mniemanie, że monarcha ’j 
jego, zerwawszy z tradycjami polityki bismarkow- : 
skiej, przestał być wyrazem myśli narodowej i ota- 
czając się wyłącznie służalczymi mamelukami uronił 
duchowy związek z masą narodu, ale szkodzi wprost 
interesowi politycznemu Niemiec wobec Europy, wy­
wołując doniosłym głosem, że ora świetności dyplo­
matycznej i wszechwładzy politycznej Berlina z ustą- 
pieniem ks. Bismarka minęła, że dzisiaj wszystko ;l 
pędzi na łeb na szyję do upadku, że wielkie dzieło \ 
gigantycznego żywota podruzgotane i t. d.!

Takie przechwałki obniżają niewątpliwie urok 
państwa niemieckiego za granicą, jeżeli nie w oczach > 
jego przyjaciół i zwolenników, to przynajmniej 
w wyobrażeniu licznych jego wrogów, o których tu 
przedewszystkicm chodzić musi. Niedocenianie bo­
wiem siły Niemiec przez stronę przeciwną może 
przyśpieszyć kataklizmy, przed któremi ks. Bismark . | 
z genjalnym niewątpliwie sprytem bronił Niemiec, i 
Dzisiaj z pełną chyba samowiedzą popełnianej zbro- ! 
dni naraża on je na wszelkie wewnętrzne i zewnętrz* 1 
ne niebezpieczeństwa.

Wobec tej herostratowej taktyki ekskanclerza i

De gustibus...
terminie tradycją uświęconym, to jest w ty- 

Czień po 1-ym lipca, przeprowadzali się pp. Ada- 
piowstwo do nowego obszerniejszego mieszkania, 

mówię: przeprowadzili się—dokonał tej skom­
li ikowanej manipulacji właściwie sam p. Adam solo 
^.*7^ pomocy obu stróżów z tej i tamtej kamienicy, 

P08*ailEów i tyluż wozów wynajętych z ja- 
pfu“Ak?nt°ru Powozowego.

Btko <*n .mowa, zanaftalinowawszy sumiennie wszy- 
czaws/v n i eniWszeg° nawet móla skusić mogło, po 
w?'h stohtl:°dTek! ak°^ąe na suknie karlo- 
fijołków ptmęńskToC^jSa" d""en?i' eS0nci1®mi 
kurjerskim wieczornym poci em .1 P’Qr l)rzedt£m 
du. Niutę zabrała zso%.TX~ot„ w MU8ba' 
Wadzce nie przeszkadzała/ y J u w P*zePro- 

Na dworcu kolei wiedeńskiej otrzymał a i 
ostateczne, dodatkowe komentarze do 
szych dodatkowych instrukcyj:

—- Pamiętaj, mój drogi, pościel całą poukładać 
stertą na łóżku... cały pokój sypialny przenieść do 
togo, wiesz, narożnego... nie zapomnij zamknąć na 
tłucz... klucz oddasz ciotce Anielcel

Już bądź spokojną...
*— A nie zapomnij wyjeżdżając dać dwa ruble 

stróżowi... obiecaj mu, jeśli dobrze będzie pil- 
aowal...

Drugi dzwonek zagłuszył w tem miejscu słowa 
P* Adamowej( ‘ 

. — Niuta, ou est ton porte-mantMU?
— Ici, mamanl
— Et le petit sac?
— La-haut mamon!
— Bień. Dis adieu a papai
— Do widzenia!
— Do widzenia! Do widzenia!
— Pisz prosto do Młodzienic!.~
— Pamiętaj o kluczul!
W tydzień potem, p. Adamowa, spędzając osy na­

trętne z kompotów obiadowych na werendzie fran- 
censbadzkiego kursalu, opędzała też jednocześnie 
z przed oczu przepełniające ją tkliwym smutkiem 
obrazy. Widziała przed oczyma duszy p. Adama, 
biednego Adasia, siedzącego na ostatnim foteliku 
w pustem, opróżnionem mieszkaniu... drzwi na 
schody otwarte szeroko... posłaniec ze stróżem pod- | 
noszą z ziemi kosz... „Ostrożnie!”—woła Adaś—_to i 
szkło?.... Biedny Adaś! J

• - Niuta, pójdziemy dziś kupić te dwa krawaty ; 
u Hubnera. To dla ojca...

Niuta skacze z radości, wołając: dla ojczulka! dla 
ojczulka!

— A i chusteczkę jedwabną jaką dla niego wybie- 
rzemy... tylko musisz mi przyrzec, że na ulicy już pie­
sków więcej drażnić nie będziesz.

Niuta przyrzeka solennie i zdaje się jej rzeczą isto- | 
tnie nawet miłą poświecić • drażnienie piesków dla 
wyrządzenia ojcu satysfakcji krawatem tak pięknym 
i niemniej piękną chusteczką!

A 1 P* Adam myśli w tej chwili o żonie. Już ieet 
®’es»kaniu. Właśnie za ostatnim trans­

portom świeżo przybyłym drzwi zatrzasnął, odsa. 1 

pnął głęboko i czoło spocone otarł. Podczas gdy 
parująca z dywanów, pościeli, portjer i kanap woń 
naftaliny przepajrf powoli całe mieszkanie, ujada się 
w szczelinę każdą, nasyca nawet tapety dokoła, on 
niebaczny na powolne zatruwanie miłego nietylko 
mólom, ale i ludziom powietrza, stoi oto zadumany, 
wpatrzony w—pustą ścianę.

Coś wypada tu powiesić! W saloniku tamtego 
mieszkania nie było tej dużej, nieznośnej, pustej ścia­
ny. Hm... Lustro? Lustro pójdzie między okna. 
Obraz? Obrazu niema. Jest właściwie zeszłoroczne 
premjum Towarzystwa sztuk pięknych, ale... dobre 
to do wiejskiego dworu, zaś w mieście... Hm... mo- 
żeby wypadało zrobić żonie siurpryzę? A jak obraz 
nie podoba się? A jednak coś tu być musi, tu mię­
dzy dwoma kinkietami, nad kanapą...

I pusta ściana nowego mieszkania szła przed ocza­
mi p. Adama, hen, aż na wieś. W Mlodzienicach 
rozglądał się po pustym dworze, żali by się czegoś 
dla jej przyozdobienia nie dało ze wsi do miasta 
sprowadzić. Znalazł dwa stare „landszafty”, chro- 
molitografje o wyblakłych kolorach; jeden „land- 
szaft” wyobrażał powrót żniwiarzy włoskich, drugi 
z pięknie kaligrafowanym podpisem „La Pudeur”, 
jakąś damę w stroju empire cofającą się w srogitii 
negliżu od drzwi uchylonych niedyskretną dłonią. 
Ani myśleć o powieszeniu czegoś podobnego' w war­
szawskim salonie! U Cieinierzyckich wisi jakaś ba- 
talja Koseua, u Niewęgłowskich krajobraz olejny, 
nawet u Michasia nad kauapą dwie główki olejne... 
naturalnie olejne...

Zresztą, co przewidywał p, Ad»», to »i<? st^< 
ło. wrócona nareuclt c isgranicy p. Adnmowa,
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fenie Francji tak potężnie się wzmocniło, można ! 
stwierdzić głośno, że Francja zbliżyła się bardzo do 
urzeczywistnienia swojego ideału, który wy tutaj 
lepiej, niż ktokolwiek, rozumiecie.

Sapienti sat! Zrozumiano go i w Berlinie.
Obydwa stronnictwa irlandzkie zbroją się do na­

miętnego pojedynku o wydarcie przeciwnikowi dro­
gocennej spuścizny po Parnellu, jego mandatu do 
izby gmin z hrabstwa Cork. Mac Carthyści nie po­
stawili dotąd swojej kandydatury, mówią wszakże 
powszechnie o Willjamie 0’Brienie, parneliści ogło­
sili już natomiast swoim kandydatem Wiljama Red- 
monda. Przyznamy się wobec tego, że nie rozumie­
my jednej z dzisiejszych depesz ajencyjnych, która 
powiada, że w Corku przedstawił się John Redmond 
jako nowy przewódzca parnelistów. Zapewne po­
mieszano tu imiona i stanowiska. Przewódzcą osie­
roconego stronnictwa został, według dotychczaso­
wych informacyj, protestant, Pierce Mahony. Pra­
wdopodobnie w depeszy jest przeto mowa o przed­
stawieniu się Wiljama Redmonda wyborcom Corku 
w roli kandydata do mandatu poselskiego po Par­
nellu. Br. Z.

Istota tuberkuliny.
Wczorajszy telegram rozbudził znowu kwestję 

tuberkuliny, pogrzebaną zdawało się oddawna.
Nie wdając się w ocenę jej leczniczej wartości, 

która nie tu rozpatrywaną być winna, musimy je­
dnak zaznaczyć, iż istota jej, ściślej mówiąc czynnik ' 
działający przestał już być dla świata lekarskiego 
tajemnicą wprzód, nim Koch ogłosił swą ostatnią 
pracę.

Stało się to dzięki badaniom d-ra Halina, doko­
nanym niedawno w pracowni profes. Nenckiego 
w Bernie.

Przed nim jeszcze prof. Klebs, próbował wyodrę­
bnić to ciało, strącając tuberkutinę Kocha 10 obję- 
tościami wyskoku i przemywając osad ztąd powsta- [ 
ły za pomocą chloroformu. Tą drogą otrzymał ciało, . 
posiadające w daleko wyższym stopniu własności J 
tuberkuliny i nazwał je oczyszczoną tuberkuliną (tu- 
berculinum depuratum).

Z tego to ciała, jak również z tuberkuliny Kocha, 
dr. Hahn, pod kierunkiem prof. Nenckiego, wyodrę­
bnił przez stosowne postępowanie chemiczne ciało, 
które, jak dowiodły doświadczenia, jest substancją 
działającą tuberkuliny.

Roztwory wodne tego ciała, wstrzyknięte śwince 
morskiej, po 2-ch godzinach wywoływały typowy 
odczyn właściwy tuberkulinie, tak samo działała ta 
substancja u chorego, dotkniętego wilkiem twarzy.

Ciało to otrzymuje się z tuberkuliny przez strące­
nie za pomocą alkoholu, rozpuszczenie osadu i po­
nowne strącenie siarczanem amonu po zobojętnie­
niu.

Tą drogą otrzymuje się ciało białkowate, albu- 
moza *), rozpuszczalne w wodzie, nierozpuszczalne 
w wyskoku.

') Albumoza jest produktem działania fermentów lub ciał 
chemicznych na białko i wytwarza się z tego ostatniego pod­
czas trawienia. (przyp. red.) 

Wysoka ciepłota nie znosi własności trujących 
tego ciała, ztąd więc jest ono toksalbuminą, a nie r 
enzymem 2), tern bardziej, iż na włóknik i mączkę ; 
nie działa.

Tym więc sposobem dziś już jesteśmy w możności I 
z tuberkuliny wyodrębnić substancję działającą, do­
świadczenia więc z tuberkuliną mogą już być doko­
nywane z większą, niż dotąd ścisłością.

Należy przypuszczać, iż będą podjęte teraz na 
zwierzętach w szerszym, niż dotychczas zakresie, ; 
i wzbogacą naukę jeśli niedającemi się na razie i 
uchwycić praktycznemi wynikami, to wyjaśnieniem i 
działania tego ze wszech miar ciekawego środka.

A wyników praktycznych tych badań ocenić dziś 
niepodobna... K. W.

Ili mieszkaficów u Królestwo Polskie?
Od dwóch lat z górą istnieje w naszem mieście 

urzędowy komitet statystyczny, pod przewodnictwem 
J. E. Głównego Naczelnika kraju, z dyrektorstwem 
bezpośredniem prof, ekonomiki G. Simonenki.

Komitet wydaje swoje prace tomami, mniej wię­
cej jeden na rok, a jak obecnie takich roczników 
mamy już trzy.

Ostatni trzeci, poświęcony jest wyłącznie statystyce 
ludności 10-ciu gubernij Królestwa Polskiego i, jak 
dotąd, jest jedynem źródłem statystycznem—naj- 
świeższem, bo do d. 1-go stycznia 1890-go r. dopro- 
wadzonem.

Na roczniki te pragniemy zwrócić uwagę, celem 
zapoznania ogółu czytelników z obeęnemi wynikami 
materjałów statystycznych.

*
Tom, o którym mowa, opracowano niezmiernie 

drobiazgowo: mamy tu wykazy nietylko według po­
wiatów, lecz nawet według gmin. Pod tym wzglę­
dem rocznik trzeci komitetu posiada poważne zna­
czenie, zarówno dla administracji kraju, jak i dla 
badań naukowych.

Redakcja trzeciego tomu słusznie pisze w przed­
mowie:

„W braku danych gminnych, na podstawie jedy­
nie tablic powiatowych, nie zawsze można wyprowa- 
dzać względnie prawidłowe wnioski o stanie ludno­
ści w większości gmin.”

Weźmy dla przykładu powiat błoński. Ilość lu­
dności istotnej' (obecnej) znacznie tu przewyższa licz­
bę ludności stałej. A przecież błędnern byłoby z te­
go napływu ludności do powiatu wyciągać wniosek 
o skali zamożności większej części ludności tegoż 
powiatu. Przegląd danych gminnych pouczy nas, iż 
ta zwyżka w cyfrze ludności obecnej pochodzi wyłą­
cznie z napływu do jednej tylko gminy Żyrardowa, 
w innych zaś gminach już nie spotykamy tej różnicy 
w cyfrach ludności stałej a obecnej. Większość sta­
łych mieszkańców powiatu nie może się poszczycić 
wysoką skalą swej zamożności, wskutek znacznej 
liczby włościan bezrolnych.”

’) Tohsalbwniną nazywamy ciała białkowe, mające wła­
sności trojące, enzymem zaś również ciała białkowe, które 
białko zamieniają na albumozy i pepton, krochmal na cu­
kier i t. p. (przyp. red.)

Muzeum, jakich mało.

Błonie . . . 
Mszczonów . 
Nowy Dwór 
Włocławek . 
Br/eśó kujaw. 
Gostynin . . 
Gąbin . . . 
Grójoc . . . 
Warka . . . 
Kutno . . . 
Łowicz . . . 
Nieszawa . . 
Nowo-Mińsk 
Kałuszyn . . 
Radzymin . 
Skierniewice 
Sochaczów .

Ogółem w miastach bez 
dnoścL

Oto treściwie wyłożone zalety drobiazgowej staty­
styki według gmin.

Louvre paryzki i British Museum doczekały sią godne­
go siebie współzawodnika w świeżo ótwarteiu nadwornem 
muzeum historji sztuki w Wiedniu nu Ringu.

Dwadzieścia lat trwała budowa gmachu, który tak so­
bą, jak i tern, co w sobie zawiera, do najwspanialszych 
pomników liczyć sią ma prawo.

Olbrzymie muzeum zajmuje przestrzeń 10,700 metrów 
kwadratowych. Cztery potężne piętra wznoszą sią na 
tej przestrzeni, podzielone na 89 sal, z których 37 impo­
nują rozmiarami.

Świat sztuki, od najdawniejszych jej przebłysków, aż 
do najnowszych czasów, roztacza się tu przed okiem wi­
dza w pełni, świadcząc o niepojętych iście bogactwach 
domu Habsburgów i wiekowego ich upodobania w groma­
dzeniu dzieł wartościowych.

Gmach, skarby te zamykający, a zbudowany osobistym

Cały tom, mający być przedmiotem naszych ro»- 
trząsań, wypełniają tabele. Przechodzimy więe 
wprost do ich streszczenia.

I. Oubernja warszawska
Ludność: 1,429,487, a mianowicie: w miastach 

546,270, po wsiach i osadach 883,227.
Warszawa liczy 413,426 mieszkańców, w tern 

208,907 ludności niestałej.
Następujące zestawienie pouczy nas, ilu mieszkań­

ców liczą miasta naszej gubernji:
. 1,758 
. 5,526 
. 5,611 
. 20,135 
. 2.030 
. 5457
. 5,205 
. 4,493 
. 4,703 
. 10,056 
. 8,740
. 3,128 
. 3,114 
. 4,191 
. 5,015 
. 6,625 
. 7,022

Warszawy 102,844 la-

Z kolei ludność wiejska:
W powiecie błońskim . .

a warszawskim
a włocławskim . 69,988
B gostyńskim. ‘
a grójeckim .
a kutnowskim
a łowickim . .
a nieszawskim
a nowomińskim
, radzymińskim . 52.65:1
a skierniewickim
- sochaczewskim

. 81,987 
. 129,107 
. : ,::3 
. 68,359 
. 87,313
. 67,136 
. 72.046
. 77.617
•

i 40,760 
i 63,042

Pomimo paru miast przemysłowych z Warszawą 
na czele — gubernja to, jak widzimy, przedewszyst- 
kiem rolnicza.

ogromnie ucieszyła się z wyglądu nowego mieszka­
nia, ale przed pustą, fatalną ścianą stanęła zaraz jak 
wryta.

— Ach mój Boże!—zawołała—cóż to za straszna 
pustka! Adasiu! i tu nic nie będzie, nic?

— Tu będzie... obraz!—zawyrokował mąż, kładąc 
ręce do kieszeń i bujając się poważnie to na piętach, 
to na palcach.

— Zkąd obraz? Jaki obraz?
— Będzie obraz, bo kupimy obraz.
Przed kilku dniami, w niedzielę między sumą 

u św. Krzyża a obiadem, spotkałem pana i panią 
a wejścia na wystawę Towarzystwa zachęty.

P. kustosz wystawy stał właśnie w drzwiach „kance- 1 
larji”, dając woźnemu jakieś zlecenie. P. Adamowa ' 
pośpieszyła ku niemu.

— Przepraszam pana... pan mię objaśni, czy pre- i 
mjum za rok bieżący już nadeszło?

— Premjum jeszcze niegotowe. Jest tylko oka- I
zowy próbny egzemplarz. •

— Az jakiego obrazu reprodukcja?
— „Powrót z kościoła” Chełmońskiego.

. — Powrót z kościoła?... Adasiu (nie przyglądaj f 
Bię tak bardzo „Mildzie”, kiedy jesteś w mojem 
towarzystwie!) Adasiu, co to za -Powrót z ko­
ścioła”?

P. Adam. To te trzy dziewczęta bose, idące przez ! 
pole... wiesz, ten, światły taki obraz...

P. Adamowa. Co, dziewczęta bose? Ah! fi done! 
(do p. kustosza). Może będzie można zamienić tego- i 
roczne premjum na jakie inne?

■. Mamy w zapasie bardzo piękną „Cho-
rą matkę”

widzieć na obrazie, czego nie widziałam nigdy, albo 
co się widzi nie codzień.

— To kupmy co Pankiewicza. Widziałaś kiedy 
takie drzewa?

— Nie dowcipkuj proszę, kiedy ja się zamę­
czam szukaniem. Co się stało z Nadzieją Pan, nie- 
wiesz?

— Dlaczego?
— Ta, to ślicznie malowała! Wenecja przy księ­

życu! A pamiętasz jej morze, takie niebieskie, ja­
kaś taka mgła na-niem... Prześliczne! I wcale nie­
drogie były jej obrazy, a takie poetyczne!

— Pi, pi... nie wiedziałem, że żona moja ma tak 
romantyczne gusty.

— Naturalnie, tobie podoba się tylko nEwa” 
Szyndlera. Szczęściem, że nasz salon nie jest gabi­
netem kawalerskim.

P. Adam usiłuje żonę przekonać, że w „Ewie” 
i podobnych obrazach podziwia tylko dzieło sztuki.

Jedno z drugiem nie znaleziono nic, coby na ścia­
nę salonową przypadło; to „temat” był nie do gustu, 
to cena zbyt słona. Do Krywulta zatem. Tam pan 
Adam postawił nieśmiało kandydaturę obrazu Zmur- 
ki. P. Adamowa znalazła w odpowiedzi na to tylko 
wymowne milczenie.

— Pasquitos! Co to „Pasquitos”? To zapewne ja 
kaś nowa nazwa dla „tego rodzaju” kobiet. Już, mój 
kochany, dość „tego rodzaju” kobiet wałęsa się po 
ulicy, żebyśmy je mieli jeszcze zapraszać do własne­
go salonu...

—• Ależ, moja droga, przecież Chaplin...
— Nic popisuj się proszę taką erudycją. Zresztą 

pamiętaj, io mamy w domu... oórkę.»

P. Adamowa. Znam, znam. A broń Boże! Gdzieź- 
byśmy powiesili u siebie taki smutny obraz! Panie... 
(zegnają się i rozchodzą. P. Adam przedstawia woźne­
mu swoją akcję. Wchodzą do sali.)

P. Adamowa. Tylko proszę cię, Adasiu, ani się 
zatrzymam przed żadną smutną sceną. To nie do 
salonu. Chore matki, chore dzieci, chore szwaczki 
na poddaszu... Jak się tu dziwić, że obrazów nie ku­
pują! Komu to sprawi przyjemność dzień w dzień 
mieć takie tragedje przed oczami?

P. Adam. I to jeszcze za własne pieniądze...
P. Adamowa. Już to najlepiej wybrać coś Brzo­

zowskiego... Tres joli ses pay sages. Tak gładko ma­
lowane. (Idą w prawo) O! spójrz, tu coś jego,

P. Adam. Bon! Sprzedane oba.
P. Adamowa. A żeby tak jaką główkę Maleszew- 

skiego?
P. Adam. Piekielnie drogie te główki. Michaś da­

wał za jedną zeszłego roku 150 rs. i naturalnie nie 
kupił.

P. Adamowa. Czy tobie się podoba Chełmoński?
P. Adam. A... to bardzo, to wielki bardzo artysta. 

Ja się tam nie bardzo znam na tern, ale ot tak, mieć 
coś jego w salonie to dobrze robi, co?

Idą od obrazu do obrazu. P. Adam pilnie czyta 
kartki z tytułem i —ceną. P. Adamowa z lornetką 
przy oczach rozgląda się dokoła:

— Jakiej to "wszystko ordynarne! Chłopy jadą 
z karczmy, do karczmy, z jarmarku, na jar­
mark.

— A tam, spójrz, bardzo ładny widoczek!
— Zupełnie łąka pod Młodzienicaml za lasem. 1 

Dość napatruę afę Jej w naturae oo lato, Wolę to i
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kosztem cesarza wedle planów Hasenauera, twórcy pała­
cu wystawy, pomnika Marji Teresy i t. p., ostatnim jest 
wyrazem artyzmu. Na co tylko zdobyć się dziś były 
w stanie: architektura, malarstwo i rzeźba, przyoblekło 
się tu w rzeczywistość wspaniałą, niby fantastyczna bajka.

Zaraz na wstąpię sam przedsionek i klatka schodowa, 
pokryta olbrzymią kopułą, arcydziełem w swoim ro­
dzaju, różnorakiemi biją zewsząd pięknościami. Kopułą, 
64 metry wysoką, wieńczy potężny rozmiarami posąg 
profesora Bencka, przedstawiający Pallas Atene. Ota­
czają go cztery alegoryczne postacie.

Ściany przedsionka wyłożono marmurem i ozdobiono 
rzeźbą i malaturą pierwszej marki. Słynna grupa Tezeu- 
sza Canowy znalazła tu pomieszczenie.

Plafonu dostarczył Munkacsy, przedstawia on apoteo­
zą sztuki, śpiew zaś łabędzi, dzieło niemal ostatnie Ma- 
kartowskiego pędzla, zdobi lunety.

Na plafonie widzimy wielkiego Medyceusza, Leona 
X-go, we wspaniale zdobnej Loggji, któremu Bramante 
objaśnia plany bazyliki św. Piotra. Obok Tycjan jedne­
mu z uczniów swoich daje wskazówki malowania ^mode­
lu; Paweł Veronese zaś na wysokiem rusztowaniu nad ol­
brzymim pracuje obrazem; Leonard da Vinci i Rafael, 
żywą wiodąc rozmowę, zstępują ze schodów; Michał Anioł 
z dłutem w ręku stoi obok w głębokiem pogrążony zamy­
śleniu. Ponad głowami olbrzymów tych odrodzenia uno­
si się genjusz sławy.

Lunety Makarta przedstawiają cały szereg wielkich 
artystów w otoczeniu uczniów i modeli. Boki kopuły 
zajmuje 40 obrazów malarzy Matscha i braci Klimt, któ­
re również alegorję sztuki mają za przedmiot.

Cudownemi są także na kopule osiem płaskorzeźb 
Rudolfa Weyera, stanowiące komentarz i dopełnienie o- 
śmiu portretów Bencka, przedstawiających ośmiu władz- 
ców Austrji, szczególnych mecenasów sztuki. I tak: Vin- 
dobona składa przed Franciszkiem Józefem plan rozsze­
rzonego Wiednia, widnieją zaś w dali alegorje uspławie- 
nia Dunaju i robót wodociągowych. Obok portretu Ka­
rola V go uwieczniono chwilę, w której cesarz podnosi 
Tycjanowi pędzel; Rudolfa 11-go przedstawiono w towa­
rzystwie astronoma Brahe, tłumaczącego cesarzowi z Hrad- 
czynu ruchy gwiazd.

Niepodobna w krótkiej wzmiance, w przybliżeniu na­
wet, jakie takie wyobrażenie dać o całości nowowzniesio- 
nego muzeum i zbiorów w nim. Każdy tu szczegół, po 
Strychy same, dziełem jest sztuki skończonem.

Jak przedstawić np. wartość olbrzymiej sali, której 
cztery ściany zawieszono od góry do dołu wyłącznie obra ■ 
Rami Rubensa.

Starano się jednak bądźcobąaz, jai,o tako przynajmniej 
Oznaczyć cenę nagromadzonych w nadwornem muzeum 
Przedmiotów i otrzymano sumę iście bajeczną.

Wyraża się 1,200 miljonami guldenowi
Excuses du peu. (■—.)

—JegoEkscellencjaministeroświecenia przybył do 
Kielc d. 18-go b. m. powitany, w Olkuszu przez gu­
bernatora kieleckiego r. r. st. Iwanienkę, i nazajutrz 
o godz. 9ej rano, wraz z kuratorem okręgu nauko­
wego warszawskiego r. t, Apuchtinem i towarzyszą- 
cemi mu osobami był w soborze prawosławnym, a na­
stępnie udał się do gimnazjum męzkiego, gdzie był

obecny na lekcjach języków russkiego, łacińskiego, 
greckiego i francuzkiego, oraz na lekcji gimnastyki 
wojskowej i słuchał śpiewu chóralnego i orkiestry. 
Tegoż dnia Jego Eksc. zwiedzi! także szkołę prawo­
sławną miejską. Dzień następny Jego Ekscellencja 
poświęcił na wizytę w gimnazjum żeńskiem, gdzie 
był na lekcjach języków russkiego, francuzkiego 
i niemieckiego, oraz historji Rosji, a w końcu słu­
chał śpiewu uczennic. Tegoż dnia, o godz. 2-ej, opu­
ścił Kielce, żegnany na dworcu kolejowym przez 
zgromadzonych uczniów i uczennice gimnazjów.

(11’arsz. Dnieicn.)

WIADOMOŚCI Bllizątli
Petersb. wied. donoszą, iż na IX ym zjeździe 

przyrodników poruszona ma byó kwestja rozszerze­
nia wykładu nauk przyrodniczych w szkołach śre­
dnich.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- ! 
rjum dóbr państwa czyni starania o uzyskanie kre­
dytu na urządzenie stałych kursów rolnictwa dla 
nauczycieli szkół elementarnych wiejskich.

— Komisja do spraw wykształcenia technicznego 
zwróciła się, jak donoszą dzienniki petersburskie, : 
do ministerjum oświaty z projektem utworzenia sta- I 
łych posad inspektorów, których obowiązkiem było- j 
by kontrolowanie zakładów profesjonalnych dla j 
kobiet.

«= Petersb. wied. piszą: „Jak słyszeliśmy, dotych­
czas niema widocznej potrzeby zakazu wywożenia 
pszenicy na rynki zagraniczne. Jeżeli zaś okaże się 
potrzeba jakiegokolwiek środka nadzwyczajnego, 
to, według pogłosek, nie będzie wydany zakaz wy­
wożenia pszenicy, lecz tylko nałożone zostanie cło 
wywozowe.”

= W chwili obecnej, jak donoszą dzienniki pe­
tersburskie, ministerjum komunikacyj zbiera dane 
o ilości fabryk w państwie, mogących wyrabiać 
całkowite statki parowe lub części ich składowe, 
a wreszcie mogących zajmować się naprawą statków 
starych.

— Z Petersburga korespondent nasz pisze: „Pro­
jekt założenia w Petersburgu klubu kolejowego, na 
wzór istniejącego od wielu lat z wielkiem powodze­
niem w Wiedniu klubu austrjackich urzędników ko­
lejowych, stał się faktem dokonanym. Klub ognisko­
wać będzie zamieszkałych w Petersburgu lub przy­
byłych tu na czas pewien pracowników, jako miejsce 
codziennych zebrań towarzyskich. Po zatwierdzeniu 
ustawy klubowej przez ministerjum spraw wewnętrz­
nych odbyło się przed kilku dniami w lokalu ogólne­
go zjazdu przedstawicieli kolejowych zebranie, na 
którem dopełniono wyboru komitetu, oraz zebrano 
składki 25-rublowe, z których wpłynęło dotąd już 
około 8,000 rs. Do komitetu weszli, na mocy ogól­
nego głosowania, prezesi Towarzystw kolejowych, 
orłowsko-witebskiej i orenburskięj, Gerngross i 
Utin, członek rady zarządzającej głównego Towa­
rzystwa kolei z ramienia ministerjum komunikacyj

Petrowskij, członkowie zarządów kolei łozowo-sewa- 
stopolskiej, moskiewsko-brzeskiej i władykaukaz- 
kiej jenerał-major inżenierji: Struwe, Perl, Krapiw- 
ka i Stanisław Kierbedź; zarządzający sprawami 
ogólnego zjazdu przedstawicieli kolei russkich, Cze- 
remissinow, naczelnik wydziału handlowego rady za­
rządzającej głównego Towarzystwa kolei russkich 
Nikitin i urzędnicy ogólnego zjazdu przedstawicieli 
kolei russkich, kolei południowo-zachodnich i głó­
wnego Towarzystwa: Archangelskij, Gryniewski, 
Kopeć, Iwanow, Renier, Waldstein i Wałujew. Z ło­
na tegoż komitetu wybrano nadto trzech członków, 
mających stale zawiadywać sprawami gospodarcze- 
ini klubu. Ostatnio wymienieni członkowie zajęci 
są w tej chwili wyszukaniem odpowiedniego na po­
mieszczenie klubu lokalu, który ma być w myśl ogól­
nej uchwały członków klubu, skontraktowany odra­
za na lat pięć.”

= W departamencie do spraw kolejowych przy 
ministerjum komunikacyj wkrótce czynione będą 
próby z nowym aparatem elektrycznym do kontrolo­
wania czynności dróżników. Aparat ten polega na 
tem, iż pomiędzy stacjami przeprowadzony jest spe­
cjalny drut kontrolujący dróżników w ten sposob, 
iż po zamknięciu w odpowiedni sposób urządzonej 
rogatki na przejazdach dawany będzie mechanicznie 
sygnał do sąsiedniej stacji przez zetknięcie się z dru­
tem aparaciku, umieszczonego na każdej rogatce. 
Jeżeli tok elektryczny będzie puszczony pomiędzy 
stacjami, wówczas nastąpi szereg sygnałów, które 
wykażą, czy dróżnicy czuwają i zamknęli przed na­
dejściem pociągu przejazdy. Jednocześnie drut ten 
i odpowiednio zmienione sygnalizowanie przy pomo­
cy aparacików na rogatkach służyć będzie do po­
rozumiewania się zatrzymanego pociągu jakimbądź 
przypadkiem na linji z sąsiednią stacją. Jest to po­
mysł angielski, który właściciele pragną spienię­
żyć rządowym kolejom.

=s Od d. 13-go marca r. p. ponownie zaczną być 
czynne odnogi i rozgałęzienia kolei obwodowej na 
terytorjum b. fabryki stali, a obecnie warsztatów ar- 
tylerji na Nowej Pradze. Służyć one będą dla do­
starczania węgla, drzewa i żelaza oraz zabierania zna­
czniejszych transportów na prowincję.

= Pociągi pocztowe kolei petersburskiej, kursu­
jące obecnie z szybkością 47—50-iu wiorst na go­
dzinę, od d. 13-go listopada między Warszawą i 
Wilnem będą biegły z szybkością 55 wiorst, zaś po­
między Wierzbołowcm i Petersburgiem z szybkością 

| 75 wiorst na godzinę.
= Zwyczajne i nadzwyczajne zebrania ogólne 

akcjonarjuszów Towarzystwa kolei nadwiślańskiej 
odbędą się d. 12-go listopada w Petersburgu.

t= Na stacji Warszawa nadwiślańska kilkudzie­
sięciu robotników zajętych jest robotami grabar- 
skiemi pod budowę nowej linji dla krzyżowania po­
ciągów wązkotorowych.

= W dzisiejszej (dazecie policyjnej zamieszczono, 
co następuje: „Na zasadzie punktów I go i 2-go 
oddziału B. Najwyżej w d. 24-ym kwietnia 1879-go 

 
Wszczyna się targ ożywiony. Pan sprzedający 

nie ma upoważnienia do opuszczenia ceny niżej 75 rs. 
P. Adam daje ostatecznie 50 rs. i bierze za kape­
lusz; p. Adamowa idzie przodem. Oboje wychodzą. 
To trudno*—mimo najszczerszych chęci kupić obrazu 
nie mogli.

Pp. Adamowstwo idą ulicą zasępieni srodze i 
milczą.

•— Odcchcialo mi się tego obrazu — zagaduje 
wreszcie smutnie p. Adamowa. Takie trudności, 
taki ambaras!

— I takie ceny!—dodaje p. Adam.
— To już poczekamy do grudnia. Może na loso- 

j waniu w Towarzystwie coś wygramy.
— Ha, to już przyjdzie poczekać...
Ale pusta ściaua w salonie truła fatalnie humor 

p. Adamowej. Raz jesień wydawała się jej nudniej­
szą, niż mąż, to znowu mąż nudniejszym, niż jesień.

Aż raz pięknego, raczej szkaradnego, mglistego 
poranka pan Adam tak piękny materjał na suknię 
kazał z magazynu pierwszorzędnego przynieść dla 
żony, że aż ściana w salonie mniej pustą jej się wy­
dala dnia tego, a mąż mniej nudnym, niż zwykle.

Uszycie sukni, fason, dodatki, ubrania itp. koszto­
wały akurat tyle, co sam materjał. Jedno z drugiem 
rachunek wyniósł 150 rs. Pan Adam tydzień temu, 
w sam dzień imienin żony, uregulował tę notę, nie 
pozwalając sobie na żadną uwagę.

W niedzielę którą, odwiedzając wystawę Towa­
rzystwa lub salon Krywulta, pilnie przyglądać się 
proszę przechadzającej się po salach wystawowych 
publiczności. Piękna, młoda dama, w półtorasta ru­
blowej sukni na sobie, będzie to pa.si Adaamwa 
o „artystycznych upodobaniach”, co „płócien” wy­
rzeka się dla - „gałganków”. q .

Pau Adam idzie powoli za żoną, nie odzywając się 
ani słowa.

’ Ali! mon Dieui
' Co, co takiego?

Comment s’appelle-t-il, V artiste' Stasiak.
F- Adamowa pogrąża się w głęboką kontemplację 

pi zed obrazem. Scena tragiczna. Do ołtarza zbliża­
ją się państwo młodzi, wtem... wtem, jak duch Ban­
ka, staje przed „nim” wspaniała dziewoja, trzymają­
ca na ręku... „Więc to ty taki!” zdaje się wołać pan­
na młoda, wpatrzona z oburzeniem w przerażonego 
swego narzeczonego. A kumoszki ciekawie wychyla­
ją się z ławek.
taki ob t̂2”M’WO’ Do twojego gabinetu przydałby się

C- Adam. O!
że ci sftoTiwi iNie w*P5eraj 8'<b Miałeś szczęście,

P. Adam pOęJlobneg'° P.ray ołtarzu nie przytrafiło, 
amatorstwó aręezam ci... Ale, doprawdy, dziwne mmeń ub“ ta?ich ^emilycfi.. wspo-
£go. °8traezeń. Sądziłem, że to Piątkow-

p. Adamowa. Jakiego Piątkowskiego?
p. Adam. A no, autora „Skandalu w hntAln” 

„Skandal w koscmle”, „Skandal w hoteV to tak 
jakoś blizkie siebie. , to tak

Poszukano pilnie ilustracji do Sienkiewicza Jan. 
ka muzykanta’. Ale Janko muzykant sprawił n”a DD 
Adainowstwu wrażenie, małoletniego ojcobójcy.

— Z osad rolnych się wyrwał — zakonkludowała 
P- Adamowa.

Po półgodzinnym spacerze tam i napowrót po wy­
stawie, pp. Adamowstwo znaleźli sięznówna wscho­
dach Europejskiego hotelu.

■— I cóż teraz?

— Nie wiem. Nic niema.
—• Otóż to właśnie. Piszą a piszą: popierajcie sztu­

kę, popierajcie artystów! a gdy się ma chęć naj­
lepszą...

—■ Czekaj. Mam myśl. Mówiono mi, że wiele obra­
zów wygranych podczas losowania grudniowego 
w Towarzystwie oddano Salonowi artystycznemu do 
sprzedania. Rozumiesz. Ktoś wygrawszy obraz woli 
go spieniężyć, niż trzymać na ścianie zbytkowne ma­
lowidło.

—• Doskonale! Wiesz co, Adasiu, to nawet tanio 
da się kupić. Tylko ty mi nie przeszkadzaj targować 
się.

Istotnie w Salonie artystycznym znaleziono ze 
sześć obrazów, świadczących o bajecznem u nas roz­
miłowaniu w sztukach pięknych. Sporych rozmiarów 

I epizod z napoleońskich wojen wpadł odrazu w oko i 
| panu i pani.

—• Więc ostateczna cena będzie?
— Sto rubli.
— O!
— Towarzystwo zapłaciło artyście 300 rs. Ten 

pan, co obraz wygrał, decyduje się ustąpić za trze­
cią część ceny. To pieniądze tak dobrze, jak... 
żadne.

P. Adam obchodzi obraz w kółko; p. Adamowa 
opukuje ramę. Oboje wreszcie patrzą chwilę z odda­
lenia przez kułak.
 — Nie—wzdycha p. Adamowa—my zapłacić tyle 

nie możemy. Nie te czasy.
, — Hm —■ dodaje p. Adam — gdyby lak... ale nie

i śmiem powiedzieć... Pan się nie obrazi?
< bra-'rjl>l°SZ^’ prosz$ państwa wart ten

— Tak... 25 rs.
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Podobnież cały kwartet konspiratorski, wykonany 
przez panie Czosnowską i Fillebornową, oraz pp. 
Jagielskiego i Tarczyńskiego, oraz epizod podpisy­
wania kontraktu ślubnego, pobudzał do nieustannego 
śmiechu.

Prześliczna piosenka Delibes’a w wykonaniu przez 
pannę Czosnowską obecnie wychodzi doskonale, zy­
skując śpiewaczce szczery oklask.

Słowem „Wice-admirał” daje słuchaczom i widzom 
wiązankę barwną i obfitą pieśni i piosenek pełnych 
uczucia i humoru.

i Z przyjemnością też jeszcze raz zaznaczamy, że 
wykonawcy w osobach pp.: Czosnowskiej, Fillebor- 
nowej, Manowskiej i Świeckiej, oraz pp.: Morozowi- 
cza, Misiewicza, Olszewskiego i Rzecznika, składają 
się na całość pod każdym względem koncertową.

* Jutro w teatrze Wielkim komedja Szekspira 
„Jak wam się podoba”, w Rozmaitościach „Pozyty­
wni”, a w Letnim „Dzwony kornewilskie” z Zima- 
jerową.

W „Dzwonach” p. Dyliński wystąpi pierwszy raz 
po powrocie z urlopu.

* Rycerskość wieśniacza” Mascagniego śpiewa­
ną będzie trzykrotnie w przyszłym tygodniu, a mia­
nowicie w poniedziałek, środę i sobotę.

* Teatr Letni daje w przyszłym tygodniu pięć 
razy „Wiceadmirała” (poniedziałek, wtorek, czwar­
tek, piątek i niedziela).

Na środę zaprojektowano „Ptasznika”, a na sobo­
tę „Nirouche”.

* Wyborna komedja Łabowskiego p. t. „Przyja­
ciółka żon” naznaczoną została na przyszłą środę 
w teatrze Rozmaitości.

* W czwartek i piątek przyszłego tygodnia pro­
dukować się ma w teatrze Wielkim chór p. Sławiań- 
skiego.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: w Wielkim 751, Roz­
maitości 192 i Letnim 466.

t= Poranek.
O godzinie 1-ej z południa odbędzie się jutro w tea­

trze Wielkim przedstawienia poranne na rzecz kasy 
pożyczkowej artystów.

W wykonaniu pięknego i obfitującego w nowości 
programu uczestniczą pierwszorzędne siły naszej 
sceny, jako to panie: Babińska, Lewicka, Lttdowa, 
Marczelówna, pp. Kotarbiński, Sillich, Szymanowski 
i inni.

Dadzą się również słyszeć Barcewicz i Sua- 
gnes.

W nowym „Divertissemencie” tańczy Elia, 
Pozostałe bilety sprzedawane będą jutro od 

dżiny 1 O-ej z rana w kasie teatru Wielkiego.
c=s Wystawa sezonowa.
W końcu przyszłego tygodnia odbędzie się w sali 

resursy kupieckiej sezonowa wystawa roślin i kwia­
tów.

Na pierwszym planie stoją „Chryzanty”, piękne, 
kwitnące rośliny.

Prawie wszyscy znaczniejsi producenci roślin we­
zmą udział w tej wystawie.

= Wyprawa zaoceanowa.
Z listu naszego korespondenta p. Hempla, datowa­

nego d. 20 go z. m., dowiadujemy się, iż p. Siemi­
radzki wyjechał do Buenos-Aires.

P. Hempel zaś z p._ Łażniewskim udali się do Rio 
Negro, Catharina, S. Bento, Blumenau, Desterro, Rio 
Grande do Sul i Argentyny.

Od p. H. otrzymaliśmy jednocześnie szereg wielce 
interesujących opisów, które niezwłocznie drukować 
zaczniemy. 

==> Pomoc.
Na sesji prywatnej, odbytej przed kilku tygodnia­

mi, piwowarzy tutejsi, celem przyjścia z pomocą 
pracownikom swoim, postanowili:

a) podnieść wszystkim bez wyjątku wykwalifiko­
wanym pracownikom piwowarskim płacę dotychcza­
sową o rs. 2 tygodniowo;

b) zmniejszyć liczbę godzin zajęcia w browarach 
o dwie dziennie;

c) zwalniać każdego z pracujących od ząjęć na je­
den dzień w tygodniu—i

d) kilkomiesięczną przerwę doroczną, w czasie 
której pracownicy pozbawieni są zajęcia, wynagro­
dzić przez wzięcie ich do innych zajęć w browarach 
z płacą o f/3 od zwykle pobieranej zniżoną.

Uchwala ta majstrów piwowarskich tern godniej­
szą jest zanotowania, iż wszyscy oni wprowadzili ją 
już w życie. 

— W obronie kawalerów.
W zamierzonej z powodu drożyzny gratyfikacji 

pracownikom kolejowym, rozdzielono żonatych od 
bezźennych.

Pierwsi mają dostać zapomogę o ile pobieiąją 
■pitanowej” cieszył się mniej niż 1,200 rs. pensji, z bezźennych tylko ci, któ- 
iię tem niemało do ożv- rych pensja nie przenosi 600 rs.

Taki rozdział nie zupełnie jest słuszny, bod często

r. zatwierdzonych przepisów o kasach zaliczkowych, i 
utrzymujący je są obowiązani zastawione przedmio­
ty zapisywać do odpowiedniego kwitarjusza, podług 
ustalonej normy; w kwestjonarjuszu tym należy ró­
wnież szczegółowo, odnotować z czego się składa za­
staw i po wspólnem porozumieniu się obu stron ozna- 
c ać wartość fantu, przyczem podobne adnotacje 
Wypisywane są słowo w słowo na wyciętej z księ­
gi karcie, którą przyszywa się lub przymocowy- j 
wa do zastawu, oraz na wydanym kwicie z pod­
pisem właściciela kasy lub jego pełnomocnika. 
Tymczasem z doniesień organów p licyjnych za­
uważyłem, że pomieniona manipulacja pod wzglę­
dem prowad.enia ksiąg w kasach zaliczkowych nie 
przez wszystkich właścicieli jest ściśle przestrze­
ganą i zastawy opisują się więcej lub mniej szcze­
gółowo jedynie na grzbiecie książki sznurowej; j 
wskutek tego polecam pp. komisarzom potwier­
dzić wszystkim utrzymującym kasy zaliczkowe, 
aby szczegółowo wypisywali, zgodnie z przytoczo- j 
nemi przapisami, wszystkie przyjmowane zastawy: I 
1) w księdze sznurowej na grzbiecie, 2) w kwicie 
wydawanym do rąk zostawiającego, 3) w karcie j 
przymocowanej do rzeczy zastawionej; co do przed- I 
miotów złotych i srebrnych należy zawsze ściśle o- 
znaczać wagę i próbę, jeżeli te są wiadome. Nad 
ścislem wykonaniem przytoczonych przepisów orga­
ny policyjne, delegowane do perjodycznych rewizyj 
kas zaliczkowych, rozciągną baczny nadzór, oraz 
nad licytacjami sprzedawanych zastawów, o wykro­
czeniach zaś w tym przedmiocie polecam sporzą­
dzać protokuły w celu pociągnięcia winnych do od- : 
powiedzialności prawnej.”

<= Według Gaz. palie., w zeszłym tygodniu zre- | 
widowano 132 zakłady spożywcze, z których 7 zna- | 
leziono w nieporządku i właścicieli pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. Nadto wykryto i skon­
fiskowano 70 funtów ryb nieświeżych, 30 f. zepsu­
tych nerek cielęcych, 2 nieświeże gęsi i 3 kwart ! 
mleka, niezdatnego do użytku.

==s Przystań Towarzystwa wioślarskiego, znajdu­
jąca się przez czas sezonu letniego około mostu, i 
przesunięta została obecnie na czas zimy do łachy i 
wiślanej. W tych dniach przeprowadzone też zosta­
ną w to miejsce wszystkie łazienki letnie.
= Na zapowiedzianem na przyszły miesiąc zgro­

madzeniu ogólnem akcjonarjuszów Towarzystwa za- i 
kładów metalowych B. Hantke w Warszawie roz­
trząsany być ma projekt ustawy kasy przezorności 
dla urzędników i oficjalistów tego Towarzystwa.

=> Podprokuratorem izby sądowej warszawskiej 
mianowano p. Ma dry kina, dotychczasowego pro­
kuratora sądu okręgowego w Łomży.

= Właściciel dóbr majoratowych Kacice, w pow. 
miechowskim, członek rady państwa, rz. r. t. D. N. 
Nabokow, przybędzie do Warszawy d. 29-go b. m.

= W dniu wczorajszym przyjechał z Wiednia 
prezes izby skarbowej, rz. r. st. Rycblewski.

= Otrzymujemy z Paryża wiadomość od Mie­
rzwińskiego, iż znakomity tenor przyjeżdża do War­
szawy, celem uczestniczenia w pracach konkursu na 
posąg Moniuszki, w przyszłym tygodnia.

= Z teatru i muzyki.
* (St. Ciech.) Ozdobą obecnie repertuaru opere­

tkowego jest „Wice-admirał”.
Piękna ta operetka, wystawiona pod każdym 

względem wyśmienicie, należy do prac Millóckera, i 
okraszonych nietylko szczerym humorem i wesoło- ' 
ścią, ale i rzeczywistym artyzmem.

Nic też dziwnego, że „Wice-admirał” zdobył sobie 
zasłużone powodzenie, ciesząc się coraz większa 
sympatja u tak licznych u nas miłośników muzyki 
lekkiej a niebanalnej.

Akt pierwszy „Wice-admirała” stanowił dotąd 
cząstkę najwięcej oklaskiwaną, z przyjemnością obe­
cnie przychodzi nam zaznaczyć, że i dwa pozostałe 
akty zyskały obecnie siłę pobudzającą słuchaczów 
do oklasków i zadowolenia.

Umiejętne nożyce reżyserskie zdołały usunąć nie­
potrzebnie wydłużone i powtarzające się epizody, 
tak, że obecnie wytworzyła się całość w zarysach 
jędrnych, zajmujących, a co rzecz główna, prawdzi­
wie zabawnych.

Do rzędu figar, szczerze w tej operetce rozśmiesza- 
jących, przybyła postać donny Candidy di Quesada, 
przedstawiana przez panię Fillebornową.

Artystka przybrała ją w mundur, narzucony na 
niewieścią sukienkę, nie zapominając o epoletach i 
szpadzie kapitana okrętu, nałożyła przytem wspania- ! 
ly kapelusz, przyozdobiony bujnym pióropuszem i 
dzięki pełnej życia werwie, przy artystycznem za- 1 
chowaniu miary, wytworzyła postać groteskową, 
śmieszną i zabawną nad wyraz

Każdy kuplet dzielnej „kapit v. , .. 
powodzeniem, przyczyniając się tem niemało do oży- 
triofiiu calcy operetki.

kawalerowie utrzymują: matki, siostry, słowem całe 
rodziny.

Jeżeli więc zapomoga ma zostać właściwie kwali­
fikowaną, należałoby zawczasu zbadać stosunki fa­
milijne każdego kawalera.

Koledzy świadomi tych stosunków, mogą zawsze 
najlepiej poinformować. 

= Stopnie bezpieczeństwa.
Mechanik tutejszy, p. Szadulski, obmyślił nowy 

system stopni do wagonów tramwajowych,
Stopnie są urządzone w taki sposób, iż uniemożli­

wiają wyskakiwanie w niewłaściwym kierunku.
Nie mając widoków wprowadzenia pomysłu w War­

szawie, pan S. zwrócił się do zagranicznych przedsię­
biorstw tramwajowych. 

=2 Obuwie do Cesarstwa.
Kilku tutejszych fabrykantów otrzymało zamówie­

nie obuwia dla służby pociągowej kolei kaukazkieb 
. Zamówienie wynosi około 2,000 rs.

Rozkład zimowy.
Od d. 13-go listopada bieg pociągów na kolejach 

ulega zmianie objętej, rozkładem ruchu zimowego.
Zmiany w r. b. nie pzzedstawiają znacznej róż­

nicy.
Co do kolei wiedeńskiej największa różnica doty­

czy pociągu nr. 7, który zamiast o god. 11-ej m. 15 
przed południem odchodzić, będzie z Warszawy o mi- 

j nut 20 wcześniej, czyli o godz. 10-ej m. 55, w od- 
' wrotnym zaś kierunku jako nr. 8, przychodzić bę- 
| dzie do Warszawy, zamiast o godz. 6-ej min. 25 

o godz. 6-ej m. 40.
Pociąg nr. 3 zamiast o godz. 3-ej m. 35 wychodzić 

! będzie z Warszawy o godz. 3 ej m. 45, w odwro- 
; tnym zaś kierunku przybywać do Warszawy zamiast 

o godz. 2-ej ni. 20 o godz. 2-ej m. 15.
Pięć minut wreszcie różnicy spotykamy w rozkła­

dzie pociągu kurjerskicgo nr. 1, który zamiast o g. 
9 ej m. 20 wieczór wychodzić będzie z Warszawy 
o godz. 9-ej m. 15.

Podobnież niewielkie zmiany zajdą i na innych 
kolejach Królestwa, chociaż dokładniejszych wska­
zówek co do nowego rozkładu jeszcze niema.

= Crescendo.
Tak pogodnego i ciepłego października oddawna 

i już, podług kronik meteorologicznych, nie było.
Temperatura w szeregu słonecznych dni nietylko 

j się nie zmniejsza, lecz crescendo postępuje.
i Dziś mamy prawie upał, i z wyjątkiem zin.tr- 

źlaków, niedowierzających aurze październikowej, 
wszyscy chodzą bez letnich palt i okryć, jak w lipcu...

= Zatruta strzała.
Przed kilkoma laty, pan M. bawiąc w Paryżu na- 

1 był kilka oryginalnych strzał afrykańskich dla ude­
korowania gabinetu.

W tych dniach, oglądając zabytki, pan M. ostrzem 
jednej ze strzał zadrasnął się w palec.

Gdy po upływie kilku dni ranka zaczęła się ją- 
j trzyć, chory wezwał lekarza, który zaopinjował, iż 

strzała była zatrutą.
i Szczęściem jad z upływem czasu stracił gwałto­

wne własności, w każdym jednak razie wywołał po-
■ trzebę starannej kuracji.

= Z ulicy.
Na rogu ul. Piwnej' i Piekarskiej' Zofja Grundmanowa, chcąc 

zdjąć z przejeżdżającego wozu włościanina Kosińskiego wiąz­
kę drzewa, upadła, a koło wehikułu zraniło ją w głowę.

Grundinauową odniesiono w stanie bezprzytomnym do mie­
szkania pod M 43-im przy ul. Piwnej.

Rana jest ciężka i życiu G. grozi niebezpieczeństwo.
Na Muranowie Wałerja Brzozowska, wsiadając do dorożki, 

upadła tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu lewej nogi.
= Nieostrożna jazda.
Podczas przejścia przez plac Zamkowy pomocnika dowodzą­

cego wojskami, jenerała Friedego i naczelnika sztabu, jenerała 
Puzyrowskiego, wóz J6 1373 na nich najechał.

Wypadku uniknięto, lecz furmana za nieostrożną jazdę po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Na ul. Wolskiej Hersz Korciarz, furman wozu roboczego, 
przewrócił Anielę Mańkowską, która złamała lewą nogę.

Na ul. Żelaznej wóz M 41, którym powoził Michał Rud, 
przejechał Aleksandrę Wojciechowa, która otrzymała ciężką 
ranę w głowie. 

= Ryzykowna ucieczka.
Nocy wczorajszej strażnicy przystani policyjnej na Wiśle, 

pod przewodnictwem nadzorcy spławu, p. Olkowskiego, obcho­
dząc puste miejscowości nadbrzeżne, ujęli czterech włóczęgów, 
nioposiadających przy sobie żadnych dowodów logitymacyj- 
nych. ....

Postanowiono więc podejrzano indywidua odprowadzić do 
kancolarji cyrkułowej.

W drodze jodon z włóczęgów wyrwał się z pośród konwoju 1 
naprzeciwko ul. Bugaj wskoczył do Wisły.

Zbieg zamierzał widocznie do.-tać się do jakiegoś statku, tru­
dno bowiem przypuszczać, aby chcial rzekę wszerz przepłynąć.

Siły go jednak zawiodły i zaczął tonąć.
Dwąj strażnicy pośpieszyli z pomocą i tonącego uratowali. 
Włóczęgę, po przyjściu do zmysłów, odprowadzono do kan- 

colaiji cyrkułu zamkowego.
Tu zeznał, iż nazywa się Władysław Makarewicz, lecz po 

woda ryzykownej ucieczki nie chciał wyjawić.
es Niebezpieczny ptaszek.
znany herszt złodziei, Józef Borkowski, który ta* już za
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—PD. 26-go października i dni następnych, w magazynie to­
warowym na stacji Warszawa kolei wiedeńskiej, sprzt dawane 
będą przez licytację bagaże i przedmioty’, zagubione lub zosta­
wione na stacjach tej kolei przez pasażerów, oraz towary, 
przybyłe na stacje do d. 31-go maja r. b. i dotąd nieodebrane.

— D. 26-go października, w zarządzie kolei warszawsko-te- 
respolskiej, odbędzie się licytacja na sprzodaż 80,000 pudów 
starych szyn żelaznych, partjami po 10,000 pudów; licytanci 
winni złożyć wadja po 1,000 rs. na każdą partję.

— Do d. 26-go października naczelnik kancelarji zarządu 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej przyjmować będzie deklaracje 
na dostawę dla tejże kolei rozmaitych przedmiotów, jak: drze­
wo opałowe, węgiel kamienny, węgiel kowalski i koks, oleje 
i łój, relsy stalowe, zwrotnice, rozjazdy, podkłady, żelazo, 
miedź, stal, cyna, rury żelazne i t. p. Cała dostawa podzielo­
na jest na 85 części.

Oony bieżące,
(Korespondencja własna Kur jera Warszawskiego.!

trzymany przez ajentów policyjnych, przy użyciu noża zdołał 
zbiedz, został obecnie wytropiony przez żandarma stacji War- 
szawa-nadwiślańska, Dobrowolskiego, w wykopach glinianych 
w pobliżu magazynów powązkowskich.

Osaczony w tej kryjówce przez kozaków, rzucił się na nich 
z nożem w ręku i jednego ciężko skaleczył; został jednak ujęty, 
związany i odstawiony do więzienia.

Znaleziono przy nim dwa noże i pęk wytrychów*
= Ujęcie herszta.
Jak się ze śledztwa przekonano, w sprawie rabunku na ga- 

barze Neufelda, głównym organizatorem napadu był Aleksan­
der Wojciechowski.

Wspólników jego, w liczbie 9-ciu ujęto, herszt jednak zdo­
łał na razie umknąć.

Dopiero nocy dzisiejszej Wojciechowskiego przytrzymano 
w jednym z domów przy ul. Solec.

= Tajemnicze samobójstwo.
Onegdaj we wsi Potok, pod Warszawą, rybak tamtejszy, 

Antoni Grochowski, powróciwszy z połowu do domu, zastał 
drzwi chaty otwarte, wewnątrz zaś trupa nieznanego mężczy- , 
zny z przestrzeloną głową.

Zawiadomione o wypadku władze zeszły na grunt, gdzie 
znaleźli mężczyznę, lat około 25 liczyć mogącego, w palcie le- 
tniem, długich butach i czapce na głowie, z rewolwerem stare­
go,systemu w zaciśniętej dłoni.

$mierć nastąpiła od wystrzału w usta.
Żadnych papierów, wyjaśniających osobistość lub powód 

odebrania sobie życia, przy samobójcy nie znalezioną.
= Pożary.
W jednem z mieszkań pod A? 14-ym przy ul. Muranowskiey

Z niewiadomej przyczyny zapaliły się różne sprzęty.
Pod Ns 59-ym przy ul. Twardej wszczął się pożar na pod­

daszu.
W obu wypadkach domownicy ogień stłumili-

Aleksandrów 19-go października.
Ceny na kartofle spadły cokolwiek, wczoraj płacono 

kartofle białe po rs. 2 kop. 10 korzec, czerwone po 2 rs. 
40 kop., kapusta za to drożej 1 rs. 10 kop. kopa, kasza 
greczana kwarta 12 kop., krakowska 14 kop., p rłowa 
20 kop., jęczmiennej i jaglanej wcale dostać nie można, 
słonina 20 kop. funt, ryż 9 kop. funt, jaja kopa 1 rs. 
20 kop.

W Włocławku ceny na kasze: gryczana 12 kop., kra­
kowska 12 kop., jęczmienna 41 kop., perłowa 12—15 tu 
kop., jaglana 6 kop., ryż 6 kop., mięso wołowe i wie­
przowe 11 kop. funt, funt chleba 4^ kop

Opatów 17-go października.
Stan urodzajów tegorocznych, w promieniu kilkumilo- 

wem naszego miasteczka, przedstawia się niezbyt korzy­
stnie.

Żyto prawie wszędzie, z przyczyny nadmiernych śnie­
gów, wygniło tak, iż dwory i włościanie w połowie je 
zaorali, siejąc w to miejsce owsy, jęczmiona lub sadząc 
kartofle. Pozostałe żyto dało plon bardzo lichy, gdyż 
2 do 3 kóp z morgi zebrano, a ziarna bardzo biednego 
najwyżej pół korca z kopy otrzymano. Korzec żyta do 
siewu kosztował rs. 7 i więcej, obecnie na targach płacą 
rs. 6 za korzec, lecz dowożą go w małej ilości.

Pszenica, jako wytrzymalsza, lepiej wyszła z pod śnie­
gów, ale także z powodu ciągłych deszczów podczas o- 
kwitu, dala plon mniej jak średni, bo 6 do 8 kóp z morgi. 
Kopa wydaje 16 do 24-ch garncy ziarna chudego i za­
chwaszczonego, za korzec którego do siewu płacono 
rs. 8 kop. 50, w danej chwili praktykuje się cena rs. 7 
kop. 50.

Jęczmiona i owsy przyniosły plon więcej niż średni, a 
w niektórych miejscowościach nawet dobry. Cena ję­
czmienia wynosi rs. 4 kop. 25 za korzec. Owies płacą 
obecnie po rs. 4, na zimową odstawę rs. 2 kop. 50 za 
korzec.

Cena grochu polnego rs. 6 za korzec, rzepaku rs. 9.
Kartofle zupełnie złe, morga wydawała 20 do 30 kor- 

cy, na nizinach sadzenie nawet się nie opłaciło. Cena 
korca wynosi rs. 1 kop. 70 do rs. 2. Niektóre tylko od­
miany kartofli dały rezultat nieco lepszy.

Stan ozimin, wskutek suszy, opłakany; połowa zasiane­
go ziarna nie po wschodziła, dlatego można się spodzie­
wać cen wysokich do końca r. b. i na przyszły.

Ceny produktów spożywczych są następujące: masła 
garniec rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 50, kopa jaj 90 k., kopa 
kapusty rs. 1, funt słoniny 25 k., mięso wołowe 7£ kop., 
cielęce 6 k,, baraniny 7 k. za funt.

Lututów 15-go października.
Pod względem urodzajów najniekorzystniej przedsta­

wiają się powiaty: wieluński i sieradzki.
W wielu folwarkach zbiory albo wprost niedostateczne, 

albo na potrzeby własne gospodarstw niewystarczające.
Funt chleba z pośledniego gatunku mąki t. zw. „krup- 

czatki’ 6 kop., korzec żyta 7 rs. 50 kop., pszenicy 8 rs., 
kartofli 3 rs.

Ceny innych arrykułów również poszły w górę. Funt 
np. mięsa wołowego kosztuje 9—10 kop.

X Z Krakowa donoszą nam d. 22-go b. m.s Z powtk 
du wielkiej i wzmagającej się drożyzny mięsa i chleba, 
magistrat postanowił zbadać nienormalny wzrost cen tych 
artykułów i zażądał od rzeźników, oraz piekarzy przed­
stawień kosztów wyprodukowania sprzedawanego towaru, 
oraz cen surowizny, aby obliczyć zyski ich, dotychczas 
nieulegające kontroli. — Przełożonym L zw. bursy aka­
demickiej, w której uboga młodzież bezpłatne znajduje 
mieszkanie, mianowany został z ramienia senatu akade-, 
mickiego, w miejsce ś. p. Iskrzyckiego, prof. Cyfrowicz. 
—Artystka sceny tutejszej, Antonina Hoffmanowa, zacho­
rowała i z polecenia lekarzy na przeciąg sześciu tygodni 
zaniechać musi występów. — Kronika policyjna notuje 
dwa sensacyjne wypadki. Stolarz, Tomasz Jurczyński, 
zamordował własną żonę. Szczegóły zbrodni zbyt są 
ohydne. Woźny muzeum techniczno-przemysłowego, od. 
lat 21 pełniący te obowiązki, właściciel domu, nazwiskiem 
Wójcik, aresztowany został pod zarzutem popełnienia 
kradzieży. Część skradzionej sumy rzeczywiście u niego 
znaleziono, pokazało się nadto, iż przeszło 20 lat uży wa 
on cudzego nazwiska, nie nazywa się bowiem Wójciki em, 
lecz Trzcionką. Zabawnemu tłumaczeniu, iż przy bi erz- 
inowaniu nadane mu zostało przybrane nazwisko, władze 
naturalnie nie dały wiary i Wójcik vulgo Trzcionką zo­
stał uwięziony.’

X Ze Lwowa donoszą nam d. 20-go b. m.: „Zygmunt 
Noskowski przybył do Lwowa. Zamierza on podczas od­
być się mającej w r. p. wystawy muzyczno-teatralnej urzą­
dzić koncert, którego wykonawcami mają być wyłącznie 
śpiewacy polscy ze współudziałem Kochańskiej, Reszków 
i t d. P. Noskowski rokuje w tej sprawie z galic.yjskiem 
Towarzystwem muzycznem i z .Lutnią’ lwowską,—Zbio­
rowe lekcje malarstwa i rzeźby urządził artysta-malarz 
Marceli Harasimowicz ze współudziałem malarzy: Ta­
deusza Popiela, Stanisława Dębickiego i Kaczora. Batow- 
skiego, oraz rzeźbiarzy: Stanisława Lewando wskiego, 
Antoniego Popiela i Piotra Harasimowicza. — Zmarły 
przed kilku laty Napoleon Jeleński przeznaczył 10,800 
złr. na fundację stypendyjną dla uczniów szkoły rolniczej 
w Czernichowie, a 10,800 złr. na utworzenie we wsi Łu- 
czyce szkoły włościańskiej. Fundacja dla szkoły czerni­
chowskiej wchodzi dopiero teraz w życie. Na bielący rok 
szkolny będą do rozdania dwa stypendja po 200 złr.—

X Teatr poznański w nowym składzie swoim rozpoczął 
już działalność na rachunek sezonu teatru. Trzy pierw­
sze przedstawienia obejmujące .Męża z grzeczności”, 
.Chatę za wsią”, .Skrzypce czarodziejskie* (operetka) 
i .Pana Damazego”, wykazały niepoślednie zalety nowo- 
złożonego personelu. Dzienniki miejscowe z wielkie i 
pochwałami podniosły grę pań: Junoszy (Aza), Majdrowi 
czowej (Motrunu), Łaskiej (śj iew), Krajewskiej (Petro- 
nela) i pp. Łaskiego (Hilary, Antoni), Śkirmunta (ka; i- 
tan, Aprasz, Damazy), Królikowskiego (Kapciulewieza), 
Jakubowskiego (Jędrzej) i in. znanych nam zresztą z t ■ 
biegłego sezonu ogródkowego. Panię Antoninę Juno za 
jako dawną znajomą, przyjęła pukliczność gradem okla­
sków i wspaniałym bukietem. Udatne odegranie przez 
panię J. roli Azy świadczy o szerokiej skali talentu ar 
tystki z powodzeniem występującej również w rolach nai­
wnych i lirycznych.

X Niezwyczajny samobójca. W d. 12-ym b. m. wy­
strzałem armatnim odebrał sobie życie w Stanisławowie 
wachmistrz 21-ej baterji 1-ej dywizji, Muk.l Schnabel. 
Kula armatnia odcięła nieszczęśliwemu obie nogi i porwa 
ła mu w strzępy żołądek, a następnie odbiwszy się od 
muru zakładu karnego, ugrzęzła w gruncie ogrodu baro­
na Romaszkana. Żołnierze wykopali ją i zabrali ze sobą.

X Tout comme chez nous. Krach wydawniczy, o któ­
rym coraz częściej bywa mowa, skłonił Figaro do prze 
prowadzenia za pośrednictwem jednego z współpraedwni 
ków swoich interwiewów z pierwszorzędnemi firma ii 
księgarskiemi Paryża. Opinie swoje wydali: Charpenti.. 
Callmann Levy i Deutu. Wszyscy trzej zgodzi.i się na 
jedno, a mianowi ie, iż rozwielmożaienie się bezwzglę 
dnej reklamy, która dziś niemal zupełnie wy aria kryty­
kę, zburzyła w czytelnik.ch wiar; do o.en, podawanych 
w prasie, któremi kie. ująć się, nabywała w miej co 
wrzekomych arcydzieł, lichoty. Tout conune chez nous.

X Jenerał franciszkanów. Jednocześnie z jenerałem 
dominikanów obrany został w Rzymie jenerał f’.anciszka* 
nów konwentualnych. Kapituła jcńerrlna odbyła Aę nie 
w klasztorze przy kościele śś. apostołów, który także od.

o prawdziwie krytycznej sytuacji nieszczęśliwych 
pogorzelców.

4- Napady.
We wsi Żakowice, w pow. radomskim, czteroj rabusia, wy­

łamawszy drzwi i okno, wdarli się do domu włościanina, Szy­
mona Waniaka, a pobiwszy go, odebrali mu 35 rs.

We wsi Ruda Mała, w tymże powiecie, trzej opryszkowie, 
uczyniwszy podkop pod ścianą, weszli do domu śpiącego wło­
ścianina Pietruszki, rozbili kufer i porwali całą jego zawar­
tość.

Do leśniczego lasów prywatnych w majątku Bliżyn, w pow. 
koneckim, p. Karola Kowalskiego, strzelił ktoś z zasadzki 
w lesie i zranił go w prawą nogę.

Sprawcy tych trzech zbrodni nie zostali wyśledzeni

Iwaniska w gub. radomskiej.
Zasiewy ozime pokończone, ale z powodu posuchy, nie 

wróżą dobrych zbiorów.
Namioty liche: kopa żyta wydaje 16 garncy, kopa psze­

nicy 24 garnce czystego ziarna.
Obecnie płacą u nas za korzec żyta rs. 6, pszenicy rs.

7 k. 80, kartofli rs. 1 k. 80 do rs. 2. n.

_  D. 26-go października, o godz. 6-ej po południu, w mie­
szkaniu p. Bieńkowskiego przy ulicy Pieszej, odbędzie się pół­
roczna sesja zgromadzenia nożowników.

— D. 26-go października i 23-go listopada, w urzędzie 
gminnym kolniczańskim we wsi Białobrzegi, powiatu augu- 
stowskiego, odbędą się licytacje na sprzedaż 119 partyj drze­
wa wartości 28,651 rs. i 16 partyj wartości 9,520 rs.

— D. 26-go października i 25-go listopada, w magistracie 
m. Wielunia, odbywać się będą licytacje na sprzedaż drzewa 
z leśnictwa rządowego wieluńskiego, w gub. kaliskiej, w ilo­
ści 26 partyj od rs. 14,845-

-f- Dowiadujemy się, iż oznaczone początkowo 
Ha d. 25 ty b. m. zaniknięcie wystawy starożytności 
w Radomiu odroczone zostało na tydzień, z przyczy­
ny nadesłania pewnej liczby obrazów przez p. gu­
bernatora i kolekcji medali przez p. P. z Kiela

4- Budowa gmachu.
Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 14-ym b. m. 

pisze:
„Dnia dzisiejszego nadeszło do tutejszego sądu o- 

kręgowego zawiadomienie urzędowe z ministerjum 
sprawiedliwości, że budowa nowego gmachu sądu 
okręgowego w Piotrkowie będzie dokonaną kosztem 
skarbu i że już przystąpiono w ministerjum do spo­
rządzenia odpowiednich planów i kosztorysów.

Nowy gmach powinien być ukończonym w r. 
1894-ym, w którym upływa kontrakt wynajmu loka­
lu z dotychczasowym właściti lem domu.’’

+ Trzeci teatr.
Korespondent nasz łódzki donosi nam, iż wd. 22-im 

b. m., rozpoczął w Łodzi przedstawienia w teatrzy­
ku Sellina p. Szymborski, z nowozorganizowaną 
trupą swoją, zamierzając pozostać w Łodzi przez ca­
łą zimę.

Do tak ryzykownego kroku wobec konkurencji 
teatru „Wiktorja” skłoniło p. Szymborskiego ma- 
terjalne poparcie ze strony właściciela gmachu tea­
tralnego, p. Sellina, gwarantującego artystom poło­
wę gaży w razie niepowodzenia,, oraz połowę zy­
sków ogólnych, gdyby te otrzymać się dały.

Teatr postanawia grać codziennie, dając sztuki 
przeważnie dla niższych warstw ludności łódzkiej, 
na poparciu której opiera całkowicie swoją egzysten­
cję. Przyznać należy, wcale nierozumna konku­
rencja.

+ Zatonięcie statku.
Na morzu Czaruem w pobliżu Batumu zatonął statek 

parowy „Stella”.
Uderzył on podczas burzy o skały nadbrzeżne i 

rozbił się.
Załogę uratowano oprócz dwóch ludzi, z których 

jeden, Józef Zientarski, pochodzący podobno z War­
szawy, zrzucony przez falę do morza, utonął

+ Pożar miasteczka.
Straszna klęska nawiedziła w ubiegłą niedzielę 

Ciasteczko Lidę.
wie u‘c'v>adomo, z jakiej przyczyny wybuchnął 

P?żar, który przy sprzyjającym wietrze 
Mie’eStr2eD’^ S’S z szal°u3 szybkością.

łinn.;z \?owe s’ły ratunkowe nie były w stanie przy- 
pochłanS^edeiT który\Z wściekhŚciJl 
• - do .n 2a drugim domy, sklepy, podsyca- 
iieui! " 1 ° kaaemi P° drodze materjalami pal-

Zateleorafowan° do Wilna o przysłanie straży o- 
Sn‘°." ’ w T>nr»vD^ty*ckni*a8t P° odebraniu depeszy 
wysłań ...v.p.,u.Vtra<:uS*ein sikawkę, strażaków, 
a na cze }J a gubernator wileński, bar. Grae- 
vemtz.

Pożat zaledwie w poniedziałek wieczorem zdoła­
no przerwać zupełnie przez CZaa W8zakże jeg0 tl.wa. 
nia spaliło się w, a yv tej liczbie prawie
wszystkie instytucje rządowe miasteczka Lidy.

Straty ogólne dotąd iiieobłiczone; położenie bie­
dnych mieszkańców rozpaczliwe, mrą prawie z głodu.

Jcncrał-gubcrnator wilcnski, Kachanow, kazał wy­
słać dla tych biedaków 84 pudy chleba, po otrzyma­
niu od barona Graevenitza telegraficznej wiadomości 
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dawna zajęty jest w większej części przez rząd włoski, 
lecz w przestronym gmachu penitencjarzy watykańskich, 
niedaleko kościoła św. Piotra. Obranym został o. Cora- 
telli, urodzony w Segni, w prowincji rzymskiej. Jest to 
jeden z najuczeńszych teologów, którego zdania wszyst­
kie kongregacje w najtrudniejszych zagadnieniach zasię­
gają. Sam Leon XHI-ty wysoce go ceni i zamierza, jak 
zapewniają, nadać mu wkrótce kardynalską purpurę.

X Urodzaj we Włoszech. Zbiór pszenicy ostatecznie 
jaknajlepiej wypadł na całym półwyspie. Podług wiado­
mości, otrzymanych w ministerjum rolnictwa, zebrano jej 
43,942,900 hektolitrów. Gatunek ziarna wsządzie jak- 
najlspszy.

X Wyspa Pantelleria. Niezwyczajne zjawisko, Jakie 
się świeżo wydarzyło w pobliżu-wyspy Pantelleria, gdzie 
pod działaniem sił wulkanicznych nowa się z wód mor­
skich wydobyła wyspa, nie jest nowością w tych stronach. 
W czasie wybuchu wulkanicznego w lipcu r. 1831-go po­
między Pantelleria, a pobrzeżem Sycylji Sciacca, miano­
wicie w przesmyku zwanym Secca del Corallo (rafa kora­
lowa) podnosiła się już raz z wód morskich wyspa, liczą­
ca obwodu około 10-iu kilometrów, przez sycylijczyków 
Ferdynandem, przez anglików zaś wyspą Grahama na­
zwana, która wszakże wkrótce potem zapadła się w mo­
rze. We 20 lat później zjawisko się to powtórzyło: wy­
spa podniosła się ponownie ponad powierzchnię wód i za­
padła znowu. Prawdopodobnie to samo odbywa się i o- 
becnie. Pantelleria sama jest wyspą pochodzenia wulka­
nicznego. Otaczają dokoła niewielkie eliptyczne wynie­
sienie z szarej lawy trachytowej, co ją czyni bardzo nie­
dostępną. Ze środka wewnętrznego zagłębienia wznosi 
się na 744 metrów wygasły wulkan Sciarghibir, z pume­
ksu i obeidjanu. Zewsząd tu dobywają się pary wodne 
i gorące biją źródła mineralne, zlewając się w jeziora 
słone. Roślinność niezmiernie bogata. Ludność zajmu- 

jie się chowem osłów. Stolica Pantelleria lub Pentella- 
i’ia liczy 3,000 mieszkańców, cała zaś wyspa, 150 kilo­
metrów kwadratowych obejmująca, 7,500. Należy ona do 
rc'dżiny Requesen, jako oddzielne księztwo.

X Niezwyczajny gość. Młody król serbski przyjmo- 
wa ł temi dniami odwiedziny oryginalnego, choć nieproszo­
nego gościa. Jednej z małp, wyrosłemu już dobrze pa- 
wja nowi, udało się zbiedz z klatki chwilowo przebywają­
cej obecnie w Belgradzie menażerji. Uciekając przed 
ścigę jącymi ją, małpa przeskoczyła mur, otaczający ogród 
pałac u królewskiego, gdzie na najwyższe wdrapała się 
drzew o. Zmuszony schronienie to opuścić pawjan, wpadł 
na po dworze konaku, a ztąd, wybijając szybę w oknie, do 
pokoju straży. Otoczony przez żołnierzy, pawjan po nad 
ich głowami przedostał się na korytarze pałacowe i za­
wędrował do pokoju przybocznego Strzelca królewskiego, 
gdzie właśnie służąca słała łóżko. Jednym skokiem mał­
pa ulokowała się na posłaniu, a pokazawszy służącej zę­
by, zmusiła ją do ucieczki. Tu dopiero, po długiej obła­
wie, zdołano zbiega pochwycić. Pawljan podrapał przy* 1 
tem i pogryzł lekko kilku żołnierzy, sam zaś, tłukąc szy­
by, pokaleczył się dotkliwie.

X Realizm na scenie. Teatr amerykański dał widzom 
swoim ostatni wyraz realizmu w wystawionej świeżo sztu­
ce „Bitw Johns1'. Główna scena odbywa się w tartaku. 
Na tylny m planie z sykiem i świstem obraca się olbrzy­
mia piła kołowa, poruszana siłą pary, przerzynająca kil- 
kucalowe belki. Zwolna, poruszaną odpowiednim me­
chanizmem, belka zbliża się stopniowo ku zębatemu ko­
łu, które ją w oczach widza na deski rozcina. Na sce­
nie niema, nikogo, robotnicy oddalili się wszyscy, gdy na­
gle wpadają dwaj właściciele tartaku, gorący wiodąc 
spór, obaj bowiem rywalami są o względy pewnej kobie­
ty. Od słów przychodzi do pięści, jeden z aktorów oba­
la drugiego, a skrępowawszy go, przywiązuje do belki 
nastawionej właśnie i odchodzi. Z każdą chwilą ofiara 
wraz z belką zwolna przysuwa się bliżej i bliżej piły, już 
tylko parę cali oddziela nieszczęśliwego od niechybnej 
a strasznej śmierci. Widzowie bledną, kobiety tu i tam 
mdleją. Gdyby się pomoc wypadkiem o sekundę spóźni­
ła, katastrofa nieunikniona, cal jeden już tylko i śmierć. 
Wreszcie nadbiegają robotnicy i wśród oklasków i na­
woływań zatrzymują maszynę, uwalniając z więzów na 
śmierć skazanego. To mi realizino

——
BANKI MYDLANE.

Niewiasta brzydka i ograniczona, starająca się gwałto­
wnie podobać, podobna jest do żebraka, upominającego 
się gwałtownie o jałmużnę.

Życie jest epigramatem, w którym dowcipem jest ko­
bieta.

Oczy kobiety—to kapitał rezerwowy piękności. Ko­
rzystają one zeń nawet wówczas, gdy inne zasoby wdzię­
ku bezpowrotnie zginęły pod zmarszczkami.

— Co to jest pismo „o uczciwych zasadach*?
Jest to pismo, zgadzające się z zasadami wydają­

cego sąd o piśmie czytelnika.

Dróżnika iawla spotkało okrutne nieszczęście. Pociąg 
rozjechał go na śmierć-

xitznjrnx TV-anoziATrorvi.—-L-ma s-s —

Rozumie się, żonie i dzieciom zmarłego przyznano 
emeryturę.

W parę dni po wypadku dróżnik Gaweł powraca do 
domu nieco .zawiany*.

— Ach, ja nieszczęśliwa!—zawodzi pani Gawłowa.— 
Oto mnie los mężem obdarzył! Ach! ty, nicponiu! Że­
byś też choć raz o przyszłości rodziny pamiętał!

— A cóż ja mogę zrobić?—broni się Gaweł.
— Co masz zrobić? Co masz zrobić? Ach, ty, nie­

dołęgo! Paweł nie pytał, gdy zabezpieczał los rodziny 
na całe życie...

§ We wtorek, dnia 20 b. m., o godzinie 6-ej wie­
czorem, JE. superintendent pastor Diehl pobłogosła­
wił związek małżeński pomiędzy panną Ludwiką 
Kirschstein, córką ś. p. kupca Oskara i Ludwiki 
z Perlów małżonków Kirschstein, a panem Curtem 
Boettger, właścicielem księgarni w Poznaniu.

Grono weselne podejmowano gościnnie w domu 
ciotki panny młodej pani Pawiowej Jlinger.

Nazajutrz nowozaślubieni opuścili Warszawę, że­
gnani serdecznie przez rodzinę.

Szczęść Boże młodej i dobranej parze.—L. K.3719 
i——iwo. iai ■ ,■ w. '-My

a
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t Ś. p. Barbara z Czarnowskich
i-go ślubu Zakrzewska,

2-go Zbikowska,
b. obywatelka ui. Warszawy, opatrzona św. sakramentami, 
po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 23 paździer­
nika 18911'., przeżywszy latSl. Pogrążeni wgłębokim smu­
tku: córki, wnuki, wnuczki i prawnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do 
kościoła katedralnego św. Jana dnia 26-go b. m., to jest 
w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, a następnie na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
godzinie 4-ej po poł., na cmentarz powązkowński. —1476

obywatelka m. Warszawy,
0 opatrzona sakramentem ołtarza, po długiej i ciężkiej cho- 
S robie, zasnęła w Bogu dnia 23-go października r. b., prze- 
K żywszy lat 41. Pogrążeni w smutku: mąż z dziećmi i bra- 
g cła zapraszają rodzeństwo i życzliwych na pogrzeb, odbyć 
H się mający w dniu 26 października, to jest w poniedziałek, 
| o godzinie 3-oj i pół po południu, z domu .K« 3 przy ulicy 
B- Wilczej, na cmentąrz wyznania ewangelicko-augsburskie­

go. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—3728

Emma z Lauberów

JAN KARCZEWSKI, 
obywatel ziemski z Stolca, 

po krótkich cierpieniach, zmarł w Koniuchach, w gub. wołyń­
skiej, dnia 17-go październikar. b., przeżywszy lat 46. Pogrą­
żeni w głębokim smutku matka, dzieci, bracia i bratowe zapra­
szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła ewangelicko-reformowanego przy ulicy 
Leszno, dnia 26-go b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 
3-ej po południu, na cmentarz tegoż wyznania.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1473—

t 8. p. Barbara z Sikorskich 
Frankensztein,

wdowa po obywatelu ziemskim, opatrzona św. sakramentami, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 23-go 
października 1891 r., przeżywszy lat 37. Pogrążeni w głębokim 
smutku: córka i syn zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Aleksandra w d. 
25 t. j. w niedzielę, o godzinie 2-ej i pół po południu na cmen­
tarz powązkowski, a w dniu następnym, t. j. w poniedziałek 
na żałobne nabożeństwo do tegoż kościoła, o godz. 10'/z rano, 

f Ś. p Celestyna z Prokuratorskich

l-o yoIo loiter 2-o Ruskie wics, 
żona felczera, zmarła d. 23-go b. m. Pozostały mąż z dziećmi, 
matka i bracia,/zapraszają na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Krzyża w d. 25-ym, to jest w niedzielę, o godzinie 4-ej 
po południu oraz na żałobno nabożeństwo w d. 26-ym, o godz. 
iO-cj zrana. —3734—

+ Ś. p. ZygmuSek Więckowski, 
po krótkiej chorobie, przeżywszy lat 6, przeniósł się do wie­
czności. Stroskani rodzice i siostrzyczki zapraszają krewnych 
i przyjaciół na żałobne nabożeństwo d. 26-go b. m., to jest 
w poniedziałek, o godz. 10-ej i pół zrana, w górnym kościo­
ła Wszystkich Świętych na Grzybowie oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu, o godzinie 4-ej i pół po południu, na 
cmentarz powązkowski. —3729—

......UiMMwiuawi
H We wtorek, to jest dnia 27 października, jako w rocz- | 
H nicę pogrzebu, w kaplicy literackiej przy kościele św. Ja- B 
| na, o godz. O-ej i pół zrana, odbędzie się żałobna msza I 
g święta za spokój duszy 3727 B

ś. p. Tomasza Borowskiego,
| na którą pozostała córka, życzliwych zmarłego zaprasza. |

+ Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
raczyli przyjąć udział w żalobnem nabożeństwie, odprawionem 
w dniu 2 września (21 sierpnia) 1891 r._ w kościołach w Ku­
tnie, w Warszawie u św. Krzyża i w Żurawicach (mohilew- 
skiej gub.) za duszę

8. p. Marji Hajialeij Oc Lariwjer WmlHiaj. 
składają serdeczne Bóg zapłać Mąż i dzieci. —1474—

+ W dniu 27 października, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
, ś. p. JE. księdza biskupa

JOZEFA IIOĘEAKA, 
byłego. proboszcza.parafji Wszystkich Świętych w Warszawie, 
o godzinie 1O ej i pół zrana, odprawione zostanie za jego du­
szę żałobne nabożeństwo w górnym kościele tejże parafji, po­
czerń nastąpi poświęcenie pomnika, ku uczczeniu jego pamięci 
postawionego, na które to żałobne obrzędy: przyjaciół, znajo­
mych i parafjan zaprasza się. —3721—

i Dnia 26 października r. b., jako w dzień imienin

ś. p. Ewarysta Zbąskiego,
b. urzędnika drogi żelaznej warsz.-wied„ odbędzie się nabożeh» 
stwo żałobne,, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, o 
godzinie 8-ej i pół zrana, na które zapraszają koledzj’ kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —3721—

IB. T3.
Berta z Simonów Mławska,

obywatelka miasta Warszawy.
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 24 
października, przeżywszy lat 65. Pogrążeni w ciężkim smutku: 
synowie, synowe, córka, zięciowie i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w d. 
26-ym b. m., o godzinie 12-ej w południe, z domu przy ulicy 
Nowolipie jV« 9 na miejsce wiecznego spoczynku. Osobne za­
proszenia rozsyłane nie będą. 3—3718—

f Kolegom moim, koleżankom i wszystkim życzliwym za 
ich serdeczny współudział w mojem wiełkiem nieszczęściu 
„Bóg zapłać "

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W dniu 15-ym października r. b. po długoletnich cierp/s 

niach, znoszonych z niezrównaną cierpliwością, z niezwykłą 
mocą duszy; zgasła przedwcześnie

ś. p. Paulina z Świerczewskich GIERSZT.
Ujmująca powierzchowność zmarłej doskonale harmonize, 

wała z jej istotą duchową. Cichem było jej życie, lecz pełnem 
zdrowej siejby, poczucia obowiązków, dobrej woli, pelnem: 
przedziwnego rozsądku, głębokich uczuć i zaofiarowania.

Oddając jej pamięci zasłużony hołd w ostatniej posłudze, 
zgromadzeni uczcili w sobie poczucie podnioślejszej strony 
człowieka.

Niech spoczywa w spokoju, jak siała spokój na ziemi, jak 
spokojem i dobrocią tchnęła jej piękna dusza! —370

NADESŁANE.
onnBii na wystawie w Ajaccio otrzymał? 
dystylarnia parowa Palschkego i 'JTrossla.

Z ZF'eters'to-uLrg’Su.
Now. wr. zamieściło w ostatnim numerze oddziel* 

ny artykuł, poświęcony projektowanemu podatków* 
dochodowemu:

„Cala prasę—pisze Now. tor.—obiegła wiadomość 
o zamierzonem wniesieniu do rady państwa pro­
jektu, w którym jest mowa o czemś w rodzaju po­
datku dochodowego; właściwie mówiąc, projektowa­
ny środek ma niewiele wspólnego z takim podatkiem 
i ma być zastosowanym wyłącznie wobec nieurodza­
ju tylko przez rok jeden. Jeżeli wierzyć krążącym 
pogłoskom, chodzi tu o strącanie pewnego procentu 
z pensyj urzędników państwowych i prywatnych; 
procent strącany ma być z pensji zaczynając od 
2,000 rocznie i podnoszony będzie progresywnie 
w miarę wzrastania pensji.

„Nie wiemy, ile jest prawdy w tej wiadomości. 
Lecz gdyby coś podobnego w samej rzeczy miało 
być przedsięwziętem, to publiczmość inteligentna za­
chowa niewątpliwie wszystkie swoje sympatje dla 
tego środka czasowego, zwłaszcza z uwagi na cel je­
go. Już i tak bez wszelkiego nacisku zewnętrznego 
większość urzędników w instytucjach rządowych 
oraz prywatnych przyjęła dobrowolnie zobowiązanie 
odliczania pewnego procentu na rzecz dotkniętych 
klęską głodu.

„Jeżeli jednak w rzeczywistości projekt wzmian­
kowany ma być przeprowadzony w drodze prawo­
dawczej, to nie rozumiemy jednej rzeczy: dlaczcgo- 
by właściwie nie przenieść go na grunt szerszy i nie 
pociągnąć do współudziału w ofierze, wywołanej 
koniecznością, wszelkich dochodów, które dotych­
czas pozostają wolne od podatku lub opodatkowane 
są w stopniu minimalnym? Takie postawienie kwe- 
stji byłoby nawet sprawiedliwszem, ponieważ pen­
sje urzędników należy uważać więcej za zarobek, 
podczas gdy największe dochody otrzymują się nie 
raz, że tak powiemy, niezależnie od pracy, np. 
wszystkie dochody z rent, które w każdym razie po­
winny znajdować się na pierwsze m miejscu, jake 
główne źródło podatku bez. względu na czasowe lub



ptale potrzeby skarbu. Z punktu zaś widzenia pra­
ktycznego, to szersze i prawidłowsze postawienie 
kwestji miałoby bardzo poważne znaczenie. Nie mó­
wiąc już o tem, że pociągnięcie wszystkich docho­
dów do udziału w podatku na rzecz dotkniętych gło­
dem zapewniłoby bez wątpienia bardzo znaczną su­
mę, lecz, że ta czasowa próba dałaby bogaty mate- 
rjał do wyjaśnienia kwestji, której prędzej czy póź­
niej dotknąć się będzie potrzeba, a mianowicie kwe­
stji wprowadzenia w Rosji stałego podatku dochodo­
wego.

„Od wielu lat krążą już o tym podatku nieustan­
ne pogłoski, lecz nikt dziś nie jest zdolny ściślej oce­
nić, jakie będzie znaczenie finansowe takiego poda­
tku, ile dać może dochodu skarbowi. Dlatego 
też chociażby tytułem próby należałoby skorzystać 
z okoliczności.

„Obok głównej pozostaje tu jeszcze kwestja dru­
gorzędna, tycząca się sposobu pobierania podatku. 
Odliczanie pewnego procentu z pensyj urzędników 
w należycie zorganizowanych instytucjach stanowi 
rzecz bardzo prostą, podczas gdy ściąganie podatku 
od dochodu jest rzeczą skomplikowaną. Praktyka 
jednak podatku dochodowego podaje pod tym wzglę­
dem sposoby może nie bardzo nowe, ale wystarcza­
jące poniekąd. Możnaby np. zadowolnić się przy 
oznaczaniu stopy podatku tym dochodem, który wy- 
każe sama interesowana osoba. Ponieważ ludzie 
nie mieszkają w losie, lecz koniec końców w społe­
czeństwie, w sferze mniej lub więcej zorganizowa­
nych towarzystw, korporacyj itp., więc można z pe- 
wnem prawdopodobieństwem liczyć, że niewielu 
zdecyduje się na zbytnie zmniejszanie i ukrywanie 
swoich dochodów. W każdym razie na próbę i ta 
forma pobierania podatku dochodowego dałaby re­
zultaty poważne.”

Również w duchu rozszerzenia zakresu projekto­
wanego podatku przemawiają Birż. zoied.:

„Wiadomo — powiada gazeta—że pensję 2,000 rs. 
otrzymuje niewiele osób, znajdujących się w służbie 
państwowej, co się zaś tyczy instytucyj prywatnych, 
można powiedzieć to samo, ponieważ zaledwie 
dziesiąta część wszystkich urzędników otrzymuje 
tak wysoką pensję. Zdaje nam się, że rozszerzenie j 
zakresu podatku i zastosowanie go do urzędników ■ 
pracujących w różnego rodzaju towarzystwach nawet 
nieakcyjnych, oraz do osób profesyj wyzwolonych, ■ 
jak np. lekarzy, adwokatów, maklerów giełdo- j 
wych, rejentów, a nawet kupców wpłynęłoby na po­
większenie ogólnej sumy i odpowiad ałoby więcej 
swemu celowi.” • |

„Odrzucić czy przyjąć?"
ii.

Podajemy dziś drugą część wstępu do sensacyj­
nej broszury „Ablehnen oder Annehmen?”, poświęco­
nego ogólnym poglądom na polityczne położenie Eu­
ropy.

„Do tejże samej kategorji niebezpiecznych obja­
wów politycznych należy powtarzające się nieomal 
codziennie w nienawistnych dla ks. Bismarka pi­
smach twierdzenie, yże powrót byłego kanclerza do 
piastowanych przezeń urzędów jest niemożliwym, ubli­
żyłby bowiem powadze korony. Większość ludzi, któ­
rzy to twierdzenie obnoszą, nie interesowała się do­
tąd nigdy powagą korony; to też w przypuszczeniu 
tern mieści się tylko- gnębiąca obawa przed powro­
tem olbrzyma. Czy tego wobec sędziwych lat ks. 
Bismarka jeszcze dożyjemy, wątpić można; niepodo­
bna wszakże nie zauważyć, że ostatnie miesiące 
zbliżyły możliwość, ba, nawet utorowały drogę praw­
dopodobieństwu powrotu ks. Bismarka.

„Stosunki dzisiejsze są anormalne; bardziej je­
szcze wszelako lojalne i pełne godności zachowanie 
B’ę ks. Bismarka, opierające się wszelkim pokusom 
rozgoryCzenjaj aniżeli coraz groźniejsza sytuacja po- 
'tyczna budzi w nas dzisiaj otuchę, że kiedyś w naj- 

P mniejszych latach ujrzymy go usuwającego się 
ist 0CZCS-ności.™ swoim urzędzie kanclerskim. Przez 
k • JeleD]le ®’sniarka ucierpiała wyłącznie powaga 
w kraiu a,,rZa granicsi może więcej jeszcze, niż 
• j ...Z. ‘ la utrata powagi powetowaną być może 

i-t?rZeZ przywołanie ks. Bismarka, a usunięcie 
ludz , zy w swoim czasie zgubną myśl pozbycia B,ę takiej potęgi mOnarsze podszepnęli. *

„Oprócz zawziętych nieprzyjaciół ks. Bismarka, 
którzy mg y przyjaciółmi korony nie byli, niema 
warstwy wśród ludności, która nie odczułaby bole­
śnie dymisji byłego kanclerza i nie pragnęła żywo 
jego powrotu. logow naszych zdjęłaby trwoga, na­
si sprzymierzeńcy poczuliby się znów bezpiecznymi, 
naród niemiecki wydałby taki okrzyk uniesienia na 
cześć cesarza, jakiego ten dotąd nie słyszał! Wów­
czas z pamięci liistoiy cznej Wilhelma Ii-go zwlókł­
by się cień, który go będzie piętnował nawet wów­
czas, gdyby danem mu było osiągnąć cel najwyższy 

swych rządów. Naród niemiecki zaś uwolniłby się 
od gnębiącej go troski przed owym dniem, w któ­
rym jednomyślnie okryty żałobą i przepełniony 
wdzięcznością, skupi się cały u łoża śmierci w Sa­
skim Lesie, podczas gdy cesarz niemiecki i król pru­
ski, który przecież największą część swojego dzie­
dzictwa wielkiemu nieboszczykowi zawdzięczać bę­
dzie, nic mógłby do trumny przystąpić, aby wdzięczną 
dłoń monarszą położyć na zimnej piersi, pod którą 
bilo najwierniejsze dla korony pruskiej serce. I czy- 
liż miałoby istotnie ubliżyć majestatowi królewskie­
mu, gdyby majestat ten z własnej inicjatywy i w wy­
konaniu swej misji monarszej, do największego czło­
wieka, jakiego w naszej dobie glob dźwiga, wysto­
sował rozkaz objęcia napowrót urzędu kanclerskie­
go, a człowiek ten rozkazu tego usłuchał, jak słuchał 
dawniej twardszych.

„Nie jest dla nikogo tajemnicą, że druga podróż 
cesarza Wilhelma na północ, jak również wycieczka 
cesarzowej Fryderykowej do Paryża, w dalszych 
następstwach swoich przyniosły zbliżenie russko- 
francuzkie, którego aktualność objawi się w chwili, 
w której zbliżyłby się przewidywany w sojuszu nie- 
miecko-austrjackim casus foederis. Samo przez się 
zbliżenie Francji i Rosji nie wniosło w sytuację eu­
ropejską nowego żywiołu zaniepokojenia. Jak rze­
czy dzisiaj stoją, w razie poważniejszych zawikłań, 
sojusz tych dwóch potęg byłby wyrazem najnatural­
niejszym konstelacji europejskiej. Tylko na przy­
szłość ukształtował on politykę Niemiec o wiele tru­
dniej, niż dawniej. Druga podróż cesarza Wilhelma 
zrozumiana była jako znamię słabości i przyśpie­
szyła zbliżenie się z Francją, jeżeli go nie wywołała. 
Czy jawne przyznanie się potem Niemiec do poro­
zumienia z Anglją nie było następstwem nienajmil- 
szych wrażeń, odebranych gdzieindziej, nie jest 
rzeczą pewną; w każdym razie tak je pojęto i roz- 
dźwięk spotęgował się jeszcze.

„Jeżeli ks. Bismark przed czterema laty w sprze­
czności z innymi znawcami stosunków, całą swą 
sztukę dyplomatyczną poświęcił na to, aby zażegnać 
wojnę, zamiast jej szukać, to nie taił przed sobą, że 
za lat kilka widoki powodzenia wojennego dla Nie­
miec będą gorsze, niż podówczas. Wierzył on wszak­
że, że mu się uda, osłaniając Niemcy przymierzem 
z Austrją, wrócić do dawniejszego przyjacielskiego 
stosunku z Rosją i przyprowadzić do skutku porozu­
mienie Rosji z Austrją, przez co pozycja Niemiec 
wobec Francji wzmocniłaby się do tego stopnia, że 
Francja miałaby tylko do wyboru: pogodzić się 
z Niemcami, albo zredukować się do rzędu państw 
drugorzędnych, na podobieństwo np. Hiszpanji.

„Książę Bismark wobec swego podeszłego wieku 
musiał wówczas już liczyć się z możliwością opu­
szczenia urzędu przed osiągnięciem zamierzonego 
celu; tego wszakże spodziewać się nie mógł, ażeby 
w rok już po ustąpieniu zrozumienie jego polityki, 
albo ochota do urzeczywistnienia jej celów zgoła 
zniknęły. Zapatrywanie, iż Niemcy wzięły na 
siebie rolę poręczyciela nietylko austrjackich, ale 
i angielskich posiadłości jest powszechnem i nie- 
bezpodstawnem. Zbliżyło to Rosję do Francji i tak 
długo w zbliżeniu utrzyma, dopóki przypuszczenie 
nie utraci podstawy.

„Jedynym człowiekiem żyjącym, który z widoka­
mi skutku mógłby podjąć się trudnego zadania usu­
nięcia tej hypotezy, jest książę Bismark. Praca ta 
byłaby tylko dalszem rozwinięciem polityki, którą 
cale życie prowadził. Jeżeli powrót do tej polityki 
nie jest już dzisiaj możliwym, natenczas musimy 
przygotować się na rzeczy gorsze, i w takim tylko 
razie, im wojna wybuchnie prędzej, tern lepiej dla 
Niemiec, a gdyby wybuchła, mniej byłaby groźną, 
gdyby ks. Bismark napowrót został kanclerzem, a 
Caprivi komendantem korpusu, aniżeli gdyby Capri­
vi pisał noty dyplomatyczne, a feldmarszałek ks. 
Bismark bronił wybrzeży.” X,

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
Petersburg 24-go października. (TeL Aj. p.)— 

Krąży pogłoska, jakoby Towarzystwo kolei kursko- 
kijowskiej miało wypuścić na własny rachunek no­
we obligacje na pokrycie kosztów ułożenia drugiego 
toru na wymienionej linji, oraz na budowę nowej ko­
lei od Kurska do Woroneża.

POJEDYNEK MINISTRA.
Sudapesst 24 go października. (Tel. pr. K. 

War.) —Podczas wczorajszych rozpraw sejmowych 
minister sprawiedliwości Szilagyi zarzucił Horań- 
skiomu kłamstwo, ten wyzwał ministra na pojedy­
nek. Sekundanci usiłują uzyskać pokojową satys­
fakcję, inaczej powstanie zamęt, Szilagyi musiałby 

podać się do dymisji. Cesarz byłby zmuszony ze 
zwolić na pojedynek.

SPÓR GRANICZNY.
Ifowy Targ 24-go października. (T. pr. X. 

W.)—Władze centralne orzekły w sprawne pamię­
tnego znieważenia tutejszej ces. król, komisji sądo­
wej w d. 4-ym lipca r. b. przez żandarmów węgier­
skich przy Morskiem Oku, że o wrzekomem znieważe­
niu względnie o żądanem ukaraniu węgrów mowy 
być nie może, a to wobec niemożliwości stwierdzenia 
winy żandarmerji zalitawskiej. Chociaż bowiem ze 
względu na powagę austrjackiego sądownictwa zaj­
ście to było godnem ubolewania, to jednak żandarmi 
węgierscy wykonali tylko polecenie otrzymane wów­
czas przez władze węgierskie, które nakazywały nie 
dopuszczać na sporne grunty żadnych austrjackich 
komisyj, chcących bez zezwolenia strony przeciwnej 
tam urzędować. Sąd tutejszy, wiedząc o istnieją- 
cem po za Morskiem Okiem terytorjum spornem, nie 
powinien był samowolnie wysyłać tam komisji w cha­
rakterze urzędowym, nie postarawszy się wpierw 
o zezwolenie rządu węgierskiego. Gdy zaś mimo 
tego komisja udała się na miejsce sporne i mimo na­
legań żandarmów węgierskich chciała dalej postępo­
wać, ci ostatni wobec wspomnianego nakazu zmusze­
ni byli zagrozić komisji użyciem broni palnej. 
W sprawie sporu granicznego między Galicją 
a Węgrami o Morskie Oko przygotowali węgrzy 
przeciw Galicji liczne zarzuty.

. , PROCEŚ~BISKUPL
Paryż 24-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Rozprawa sądowa przeciw arcybiskupowi z Aix od­
będzie się prawdopodobnie w d. 10-ym listopada. 
Prawica zamierzała interpelować rząd w tej sprawie, 
odłożyła wszakże interpelację do ukończenia proce­
su. Temps usiłuje mitygować zarówno zapał radyka­
listów, jak rozdrażnienie sfer klerykalnycb.

ZNIESIENIE KONKORDATU.
Paryż 24-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Były minister Thdvenet zamierza w izbie postawić 
wniosek zniesienia konkordatu.

wypadkFkolejowe
Paryż 24-go października. (7’. pr. K. War.)— 

Rada ministrów zastanawiała się nad coraz częst- 
szemi wypadkami kolejowemi. Minister Yves Guyot 
oświadczył, iż zalecił podwoić czujność organów 
kolejowych. (W ostatnim tygodniu wydarzył się 
we Francji znowu cały szereg wypadków; przyp. 
red.^

nowa”opera.
llsym 24-go października. (Te?, pr. Kur. TE)—* 

Nowa opera Mascagni’ego L’amico Fritz (Przyjaciel 
Fryc) wystawiona tu będzie po raz pierwszy dnia 
31-go b. m.

KATASTR0FAK0LEJ0WA.
Piikaresst 24-go października. (T.pr. K. W.)— 

W okolicy Reni wysadzono podłoźonemi pod szyny 
bombami pociąg kolejowy. Dziesięciu żołnierzy, ja- 
dących w pociągu, zabitych, sześciu rannych,

Wiedeń 24 go października. (T pr. K. W.) — 
Wczoraj w zbie deputowanych toczyła się dalsza 
rozprawa jeneralna na budżetem. Młodoczesi: Spin­
dler, Herod, Kaicl i Waszaty rozwijali znane zarzu­
ty. Narodowcy niemieccy (grupa Steinwendera), 
odmawiają z zasady funduszu dyspozycyjnego. Hr. 
Taafe oświadczył, iż rząd trzyma się drogi ściśle 
konstytucyjnej. Plener nagli o przeprowadzenie ugo­
dy czesko-niemieckiej.

Wiedeń 24-go października. (Tel. pr. K. T7.)-» 
W przyszłym miesiącu rozpoczną się rokowania de­
legatów austrjackich i niemieckich z serbskimi 
o zawarcie traktatu handlowego. Serbja odstąpiła 
od zamiaru zawarcia wpierw traktatu z samą 
Austrją.

Sstutgart 24-go października. (T. p. K. JE) —< 
Mowa tronowa króla Wilhelma zapowiedziała rewi­
zję konstytucji. Ustęp, w którym tenże podnosi za- 

| sługi króla Karola około zjednoczenia Niemiec, przy­
jęto gorącemi oklaskami-
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758 wagonów.

za pud.

Ceny wam. To w. ocz. i

(wczoraj 212.50)
(wczoraj 212.25) 4

5

2
8

rs. 5.70 płacono, 
cukrowa krystali- 
mielona ta. 4.75

2
32
41
4
2

13
1

Berlin 24-go października. (Tel. pr. K. W.) 
Łubie w gotówce
Ruble na dostawę

Sprawozdania z targdw»

żyta. • < . . < 
Owsa...............
Mąki żytniej . , 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej , 
Kaszy gryczanej 
Ryżu . . . . , 
Pszenicy . . . , 
Jęczmienia . . . 
Grochu . , , , 
Gryki...............
Cebuli . . . , , 
Fasoli . . . . , 
Łoju...... 
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru .... 
Rodzenków . . 
Żelaza ....
Tranu . . . . ,

P. o. Naczelnika zakładów dobroczynnych 
Radca Tajny K. Puchalski.

Sekretarz rady Lechowicz.

zołot. rs. 13.75 w poszukiwaniu; wagi 9 pudów 11 zołotni’ 
kówrs. 13.50 w poszukwaniu. Żyto mocno, rs. 13.50 płacono 
rs. 13.35 w poszukiwaniu. Owies mocniej w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 5.25 do rs. 5.80 płacono. 
Mąka mocno: żytnia z okolic Moskwy rs. 14.25 do rs. 
15.— płacono. Łój za berk. 10-pudowy rs. 50.— płacono. Cu- 
kier rafinowany Kóniga I-go gatunku 
Ii-go gatunku rs. 5.60 płacono, mączka 
czna rs. 4.70 płacone; mączka cukrowa 
płacono

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej.—W wykonaniu aktu drugiej darowizny Markusa 
Lewi, logowanej na wsparcie biednych mieszkańców miasta 
Warszawy, bez różnicy wyznań, na posiedzeniu w dniu 5/17 
sierpnia r. b., procent od logowanego kapitału w sumie rs. 118, 
rozdzieliła pomiędzy 64 biednych, w stosunku od rs. 1 do 8 dla 
jednego.

l*aryż 24 go października. (T.pr.K.W.)— | 
W izbie deputowanych Delafosse zapowiedział inter­
pelację w sprawie stosunków włosko-francuzkich.

Paryż 24-go października. (Tel. pr. Kur. W.)—■ 
Wszystkie giełdy gnębi finansowy zastój. W Hisz- i 
panji zniżka powszechna.

Paryż 24-go października. (T. pr. K. TF.)— j 
Rząd wniesie do izby projekt sądów rozjemczych 
pomiędzy robotnikami i pryncypałami.

jfladryt 24-go października. (Tal. pr. K. W.)— 
Wylew Gwadjany słabnie. Spustoszenia kolosalne. i

Sof Ja 24 go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Obie zapowiedziane wystawy będą nosiły charakter 
czysto rolniczy. Wystawa w Filipopolu otwartą bę­
dzie d. 18 go września 1892-go r., wystawa w Ru- 
szczuku dopiero d. 14-go sierpnia 1893 go n

wyszło: 
. 6
. 9

pozostaje:
215 w.lgt 
83
37
43

273

Petersburg 23-go października. (Telegram Ajencji pótn.) — 
Notowania giełdy pieniężnej Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące) 95.75, 95.35 95.70. Przekazy na Berlin 
(kurs za 3 miesiące) 47.05, 47.—, —.—. Przekazy na Pa­
ryż (kurs za 3 miesiące) 37.80, 37.70, 37.75. Usposobię 
nie giełdy tutejszej dla walut mocne. Półimporjaly nowe, 
po 7.63 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 7.68. Kupony 
celne po 1.53 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 1.53y2. 
Srebro 1.14 płacono, w zaofiarowaniu nie noto­
wano. Dyskonto giełdowe 5%% — 7 %. Bilety Ban­
ku Państwa- o',', I-szej emisji nie podlegające konwersji 
l(i2.87‘/2 płacono. Bilety Ii-ej emisji 102.50 w poszuk. Bi­
lety VI-ej em. 102.— w poszuk., 6'’/0 renta złota z r. 1883-go 
157.50 płacono, 5°/0 renta złota z roku 1883-go 157.— 
poszuk., 4% pożyczka złota z roku 18S9-go —.— nie 
not 4°/0 Pożyczka złota z roku 1890-go —.— nieno- 
tow. 5°/0 pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 100.12%, płacono 
III-ej emisji 101.— w poszukiwań. Pożyczka pretnjowa 
Lej emisji z roku 1864-go 237.25 w poszuk. Premjówki 
Ii-ej emisji z roku 1866-go 220.— w poszuk. Listy 
promjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 208.50 
w poszuk., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
cone rs. 210.— w poszuk.; &°/0 renta rs. 103.— w poszuki­
waniu, 4<% z roku 1887-go pierwszej emisji rs. 95.50 pła­
cono, pożyczka wewnętrzna 4% z roku 1887-go drugiej 
emisji -n*0 notowano, III-ej emisji —nie no­
towano, IV-ej emisji —— nienotowano. 4y2oi nowa 
pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 99.62%. płacono, 
4%*% listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego kredytu, 
ziomsk. 145.75 płacono, 5% listy zastawne ziemsk. Król. 
Polsk. 99.50 w poszuk, 6°/o J‘sty zastaw, wileńsk. 1C0.50 
w poszukiwaniu, 5% listy wileńskie 100.— w zaofiarow. 
Usposobienie giełdy spokojne.

Petersburg 23-go października. (Telegr. Aj. północnej.} — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bęz ożywienia 120 

Magazyny tranzytowa przy stacji Praga kolei 
sko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 23października 1891 r.

wagonów

— Panu Henrykowi.—Zarz^ó kolei konnej sprzedaje marki, 
które w danym razie zastępują bilety; na stu markach tak do 
klasy I-ej, jak i Ii-ej zarząd odstępuje 3% od zwykłej taksy. 
Bilety te można nabyć w biurze zarządu na ul. Sierakowskiej.

— Prenumeratorowi i ul. Elektoralnej. — W tym przedmio­
cie literatura nasza posiada wyczerpującą monogratję, skre­
śloną przez starszego urzędnika warszawskiej izby probierczej, 
p. Józefa Sosnkowskiego p. Ł „Złoto, srebro i drogie kamie­
nie; podręcznik dla pragnących obeznać się z wartością i pró­
bą złota i srebra w monecie i wyrobach, oraz wartością dro­
gich kamieni*, Warszawa, 1881, cena zniżona rs. 1.

— Panu H., stałemu prenumeratorowi. — Bilet klasy Ii-ej 
z Warszawy na Berlin i Kolonję do Paryża na pociąg kurier­
ski kosztuje rs. 62 kop. 82, klasy III-ej około rs. 45, podróż 
trwa jednak znacznie dłużej i pociąga za sobą większe koszty 
dodatkowe. Droga na Wiedeń, Monachjum i Strasburg lub 
też na Passau, Moguncję i Kolonję jest znacznie dłuższa i ko­
sztowniejsza. Bilety okrężne (Rundreisej zarządy kolei au- 
strjackich wydają tylko w sezonie letnim, od d. 1-go maja do 
30-go września.

— Panu B. R., stałemu prenumeratorowi. — Metodą księdza 
Kneippa nie leczą w żadnym z naszych zakładów hydropaty- 
cznych. Niektóre zabiegi jednak, używane przez ks. Kneip­
pa, stosowane są w nich już oddawna o tyle, o ile wytrzymują 
krytykę naukową.

— Prenumeratorce t Lublina. — Upoważnienia na wykony­
wanie masażu z polecenia lekarza udziela każdy urząd lekar­
ski po egzaminie z anatomji i fizjologji i zaświadczeniu trzech 
lekarzy, iż kandydat zajmował się masażem.

— Stałemu prenumeratorowi od lat dawnych.— 1) W War­
szawie dr. J. Pawiński. 2) W Wiedniu prof. Nothnagel. 
3) Paszport przy wyjezdzie do Austrji należy wizować u kon­
sula.

— Prenumeratorce od lat 12-tu.— Arytmetyka, jest to część 
matematyki, obejmująca naukę o liczbach; algebra jes t ró­
wnież częścią matematyki, zajmującą się działaniami na 
wielkościach ogólnych, przedstawianych za pomocą liter, geo- 
metrja jest także działem matematyki, mającym na celu bada­
nie rozciągłości. Matematyka, jest to zbiór powyżej wymię 
nionych, oraz wiolu innych jeszcze nauk, mających na celu ba­
danie własności liczb i wszelkich wielkości, o ile te wymie­
rzone być mogą.

— Panu Wilhelmowi F. z ul. Kruczej. — Za dzieła sztuki 
i przedmioty, mające wartość archeologiczną, może tylko 
znawca lub też amator zapłacić odpowiednią cenę, ale nigdy 
handlarz, który niema najmniejszego pojęcia o archeologji. 
Za posiadane sztuki, naturalnie jeżeli są dobrze zachowane, 
wskazane ceny zapłaci każdy kolekcjonista monet.

— Panu Z- N; stałemu prenumeratorowi. — Zarząd odnogi 
wschodniej kolei syberyjskiej znajduje się we Władywostoku, 
odnogi zaś zachodniej w Złatóustowie.

— Stałejprenumeratorce z prowincji.—Każda z pensyj pry­
watnych żeńskich ma u siebie internat; wysokość wynagro­
dzenia zależy od umowy.

— Labo. — Wolni słuchacze uniwersytetu warszawskiego 
przyjmowani są na mocy decyzji kuratora okręgu naukowego; 
egzaminy zda ją łącznie ze studentami rzeczywistymi. Jeżeli 
sz. pan pragnie z prywatnej edukacji uzyskać patent uniwer­
sytecki i stopeń naukowy, w takim razie należy w charakte­
rze wolnego słuchacza przejść wszystkie kursy danego wy­
działu i, oprócz egzaminów, złożyć i obronić rozprawy na wska­
zany temat. Doktoryzować się można w rok po otrzymaniu 
stopnia kandydata.

— Panu Marcelemu O. — Wyznanie nie stanowi przeszkody 
do wstąpienia do szkoły ogrodniczej dra Zawady w Często­
chowie. Kończący szkołę z patentem przy powinności woj­
skowej otrzymuje przywileje 2-ej kategorji.

— Panu Jaśk.—Nie mamy adresu.
— Panu N. N.— Zarząd Towarzystwa i jego członek, p. Sę­

kowski.
prenumeratorowi z ul. Pawiej. — Jeżeli służąca jest stałą 

mieszkanką Warszawy, wyrobienie paszportu na wyjazd za 
granicę odbywa się zwykłą drogą, t. j. wnosi się do wydziału 
paszportowego podanie, skreślone na imię p. oberpolicmajstra, 
z dołączeniem dwóch marek 89-kopiejkowych 1 świadectwa 
kwalifikacyjnego, wydanego przez cyrkuł; jeżeli zaś prosząca 
jest niestałą mieszk mką, po otrzymanie paszportu musi się 
zwrócic do właściwego gubernatora. Ta sama procedura obo­
wiązuje przy wyjezdzie służącej ze swoim chlebodawcą, z tą 
atoli różnicą, iz gubernator nie wydąjejuż paszportu, ale po­
zwolenie na wyjazd i na wpisanie nazwiska służącej do pa­
szportu chlebodawcy. W wypadku tym za służącę nie wnosi 
się juz osobnych opłat, należy wszakże w podaniu wyraźnie 
zaznaczyc, iz proszący pragnie ze służącą wyjechać za gra- 
picę.

— prenumeratorowi ze Złotey. - Nadwornym lekarzem sza­
cha perskiego jest dr. Tolosan; mieszka w Teheranie, stolicy 
Perąjt

Razem 35 wagonów 
Ceny zboża wynosiły?

Żyto...................od — do 125 kop.
Owies................... od — do 99 „
Kasza jaglana .od — do 140 „

Okowita (sprawozdanie tygodniowe).— W ubiegłym tygo­
dniu sytuacja rynku okowiciauego nie wyjaśniła się jeszcze. 
Cony towaru z dostawą natychmiastową, wskutek małych do­
wozów, są dość wysokie. Wytwórcy po obecnych cenach chę­
tnie by sprzedali całoroczną produkcję, kupujący jednakże nio 
mogą się na to zgodzić, gdyż obecno wysokie ceny są tylko 
tern usprawiedliwione, iż z powodu ładnej pogody, tylko nie­
które gorzelnio zostały w ruch puszczone, a ich produkcja za­
ledwie pokryć może potrzoby bieżące. Gdy jednak wszystkie 
gorzelnie zaczną funkcjonować i podaż się zwiększy, stanowczo 
się nie obejdzie bez obniżki cen. tembardzioj, iż lada dzień jest 
spodziewany zakaz wywozu kartofli za granicę. Pertraktacje 
o zakup okowity do Cesarstwa prowadzą się i nadal, rozchodzi 
się wciąż jednak o ryzyko transportu, o ćzem wspominaliśmy 
już kilkakrotnie. Dyrektor libawskiego Towarzystwa bawi 
jeszczo w Warszawie w celu zrobieni i większych zakupów i 
stara się o usunięcie powyższych trudności. Obroty w War­
szawie w ubiegłym tygodniu były bardzo ograniczone, przy 
cenach rs. 9.25 do rs. 9.30 za wiadro 78'ł/0—2%. Na rynku 
h unburskim nio zaszła w cenach żadna znaczniejsza zmiana.— 
Hamburg notuje pod dniem 22-im b. m.: na październik 39% 
m. w żądaniu, 39 % m. w poszukiwaniu; na październik-listo- 
pad 39% mar. w żądaniu, 39'/2 m. w poszukiwaniu; na listo- 
pad-grudzioń 397/8 m. w żądaniu, 39% mar. w poszukiwaniu; 
na grudzień-styczeń 1892 r. 40'/s mar. w żądaniu, 39 jt mar. 
w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 1892 r. 40 ra. w żądaniu, 
39% m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 39% mar.

Libawa 21-go października.—Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
mocno i wyżej, rtisskie 135 kop., suche litewskie 128 do 130 
kop. Pszenica bez ruchu. Owies biały mocno i wyżej, na ter­
miny: litewski suchu 87 do 88 kop., dobry 87 do 88 kop., wy­
borowy 90 do 91 kop., kurlandzki i litewski w wysokich ga­
tunkach 93—94 kop., loco wyborowy 95—98 kop., owies szar- 
panj- (bez ości) bez ruchu; owies czarny w towarze gotowym 
mocniej, wyborowy 86—87 kop., zwyczajny 86 kop., owies 
czarno-pstry 81 kop. Jęczmień bez zmiany, dobry kurlandzki 
87 do 89 kop., litewski dobry 85 do 86 kop. (za 100 funt, hol.), 
na paszę suchy 87 do 88 kop, Hreczka (z gwar, wagi 100 funt, 
hol.) 110 kop., lżejsza 102 do 103 kop. Groch suchy słabo, na 
paszę 101 do 102 kop. Bób 101 do 102 kop. Fasola biała 105 
do 110 kop. Siemię lniane mocniej, 132 do 152 kop. Makuchy 
lniane i konopne bez ruchu. Otręby pszenne i żytnie bez na­
bywców. Siemię konopne 145 kop. nominalnie. Lnica 105 do 
115 kop. nominalnie za pud. Dowóz w d. 19-m i 20 ym paź­
dziernika wynosił: 18 wagonów żyta, 12 wag. jęczmienia, 205 
wagonów owsa i 257 wagonów różnych innych towarów.

Sosnowica 20-go października.— Żyto znajdujące się w ma­
gazynach zagranicznych, nowe cokolwiek żywiej, wołyńskie 
132 do 138 kop., polskie 129'/2 do 136'/2 kop., żyto dla użytku 
w kraju miało coóolwiek większy dowóz, 113—116 kop. Psze­
nica żywiej, gatunki wyborowe były poszukiwane, biała 125% 
do 134 kop., żółta 125 do 132 kop., czerwona 124 do 129 kop. 
Owies słabo 71 do 76y4 kop. Jęczmień wyborowy browarny po­
szukiwany, średni więcej zaofiarowany, browarny llO'/a kop., 
średni 84 do 87'/■> kop., na paszę 78 kop. Groch Wiktorja był 
poszukiwany, inne gatunki słabo, 106% do 114'/> kop., wa­
rzelny 95% do 106% kop., na paszę 84 kop. Gryka była po­
szukiwana, wyborowa 117% kop., średnią 110% do 113 kop. 
Kukurydza nowa 84 kop. Siemię lniane mocno, wyborowo 162 
kop., średnie 145 do 150% kop., zwyczajne 125% do 135% k. 
Proso miało większy dowóz, wyborowo 85% do 87% kop., śre- 
dnie 78 do 80 kop. Bobik 87% do 91% kop. Rzepak 162 do 
169% kop. Rzepjk zimowy słabo 152l/2 do 160 kop.

Warszawa d. 24-go października.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

212.25, 212.50 i 212.75, co odpowiada kursom 47.12J, 
47.05 i 47 bez kosztów, a Petersburg cenił Londyn z od­
biorem natychmiastowym po 9.54 w zaofiarowaniu. Na­
sze zebranie rozpoczęło obroty kursem 47.15 (równia 
212.10 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz obniżyło 
tę cenę wobec lepszych taksacyj i małego mchu do 47 
(t. j. 212.75 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 15 
kop., a przy uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowe­
go tyleż na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość 
dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu gru­
dnia r. b. po 47.274 i 47.25, z odbiorem stałym i stoso­
wnie do woli kupującego do końca listopada r. b. po 
47.32^-, 47.30, 47.27£ i 47.20 i z odbiorem codziennym 
względnie do woli nabywcy do końca b. m. po 47.05, 
47.024 i 47.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47.15, 47.124, 47.10, 47.071, 47.05, 47.021 
i 47, przy kursach zasadniczych 47.10, 47.074 i 47.05. 
Londyn krótki brano po 9.51 i 9.48^. Paryż krótki i Wie 
deń krótki bez pokupu.

Wartość walut nie notowanych urzędownie.- przekazy 
krótkie na Paryż 37.95 i na Wiedeń 81.

W papierach obroty niewielkie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne 97.50 i 97.20, względnie do 
wielkości odcinków,’ a otrzymano za kilka tys. rubli w dro­
bnych sztukach 96.90. Wschodnie pożyczki w zaofiarowa­
niu nominalnem po 101.75 II ero. i po 102 III em. Ulo­
kowano drobnostkę Biletów Banku Państwa II-ej em. po 
102.50. Pożyczkę wewnętrzną 4°/0 z r. 1887-go ceniono 
po 95.55, nabyto zaś kilka tysięcy po 95.65.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 100.90 
I-ej s er. i po 100.25 II, III, IV i V-ej serji, bezruchu. 
Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po (101.75 
I-ej ser., po 101.25 Ii-ej s., po 101 III-ej s., po 100.40 
IV i 100.25 V s., wzięto kilka tysięcy V-ej ser. po 100.05. 
Listy zastawne m. Łodzi wżądaniu po 99.50 za I 3,, 99.25 
za II s. i po 98.50 *a III i IV serje, bez pokupu.

Ulokowano kilkanaście akcyj Banku handlowego w War­
szawie po 368, oraz kilkanaście akcyj warszawskiego Ban­
ku dyskontowego po 325, przy żądaniu po 370 za pierw­
sze i 330 za drugie. Poszukiwano: akcyj warsz. Tow. 
ubezpieczeń od ognia po 225, akcyj warsz. Tow. fabryk 
cukru Dobrzelina po 1100. Ofiarowano akcje Józefowa 
po 240, Czerska po 240, Hermanów i Łyszkowice po 
250, Częstocice po 420, oraz starachowieckie po 85, pła- 
conoby za hutnicze po 355; a żądano za Zawiercie 280.

Notowano: kupony celne po rs. 1.53|, marki w go­
tówce po 47 kop., guldeny po 82 kop. i franki po 
38% kop.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze.

Niotrrzędowo żądano za Berlin krótki 47.25, za Londyn 
krótki 9.53, za Paryż krótki 38.— i za Wiedeń krótki 
81.75. W. O.

Okowita. Wiadro 100% r8- 1Ł89 do rs. 11.72 netto. 
Wiadro 78% rs. 9.30 do rs. 9.32 — 2%. Dowozów 
brak. Usposobienie mocne. Ceny warsz. Tow. ocz. i 
sprz. spir. 11.65.
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Notarjusz Landau powrócił,
KORESPONDENCJA PRYWATNA.
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Nizka 
Wołowa

— Dentysta 'Aofja tiiutsman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poŁ Szpitalna 3. 3655

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

— War ja Sslesygier-Kamińska lekcje 
śpiewu Niecała 8. 1464r

od lat kilku będąca w domu W. 
Wilczewskiego na Nowym-Świe- 
cie, przeniesioną została w Aleję 
Jerozolimską Nr 27, m. 6. 1481

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego", z 52 ilustra­
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgaj-ni nakłado- 
wej S, Lewentala, Nowy-Świat 41.

Wiedeński
Magazyn L. Koch, Miodowa 2, 
poleca dobre i tanie ubiory mę- 
zkie,—Wybór wielki i rozmaity. 
Przyjmują się obsłalunki. 1414

Sala Muzeum Prajsla i Rolnictwa
Krakowskie-Przedmieście J& 66
W Niedzielę, 25 października 1891 r.

PROGRAM:
Uwertura z op. „Stradella”—Fr. Flotow.

Abendlauten, idylle—K. Eleni,erg (1 raz).

Introdukcja i Siciliana z op. „Cavalleria rusticana" P. Ma-

Weksla,
flerlin 100 mar. z krót. term, 
Londyn 1 funt. ster. „ „ 
Paryż 100 flanków „ „ 
W iedeń 100 guld. „ ,

Papiery publiczne:
£% Listy zast. z r. 1869 duże 

„ „ „ małe
Listy zast. m. Warsz. serji

Czytelnia dla Kobiet
9 Warecka 9

jest stale zaopatrywana w wyborowe dzieła w 5-ciu 
językach. Pism dwadzieścia kilka krajowych i za­
granicznych. 3491

Nowowols. Nazięblo Marja Mąż chory, dz. dr. 5-ro. 
Krochmalu Kruk Marja "TJ 
Leopoldyn. Entoch Marja 
Gnybowsk Cukrowicz 
Chmielna Gołębiewska 
Dzielna 
Żytnia

Km giełdy warszawskiej.
Dnia 24 października 1891 r.

Sprzedaje się tanio 
przez krótki czas, 

z powodu wyjazdu, 
2 garnitury mebli wyściełanych z portjerami, 
szafa jesionowa o 3 drzwiach. 2 stoliki ma- 
choniowe do kart, 2 łóżka machoniowe z ma­
teracami, bufet kuchenny, obrazy, książki, 
wazoniki porcelanowe i szklane, przy lory 
bronzewe na biurko i inne rzeczy.—Wiado­
mość u lokaja Jana, ul. Mazowiecka )6 6, m. 1, 
od 9—12 w poi. i od 2—5 po pot—Tamże 
wiadomość o sprzedaży majątku, 4 wiorsty od 
stacji Tłuszcz, 20 włók dobrej ziemi, bez ser. 
witutów, z inwentarzami. 1480

Wartość kuponu-.
• (po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5°/, kop. 161° 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 30’ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 228’ 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1509

1) Uwertura z op. „Stradella”—Fr. Flotow,
2) Kujawiak—Z. Noskowski (1 raz).
31 Abendlauten, idylle—K. Elenberg (1 raz).
4) Adam walc z op. „Ptasznik”—Zeller (1 raz).
5) I ' ' ■ - ~ .................. ...........

scagni.
6) Andzia, polka (nowa)—A. Sonnenfeld.
7) Intermezzo simfonico z op. „Cavalleria rusticana”—Pietro 

Mascagni.
8) Oberek fantastyczny—A. Sonnenfeld.
9) Uwertura z op. „Lo part du Diable”—Aubet.

10) Entr-act z dr. „Ulana”—A. Sonnenfeld.
11) Pizzicato z bal. „Sylvia”—Delibes.
12) Am Neckerstrand, walc—Fr. Siippe (1 raz).
Początek punktualnie o godz. 5. Wejście kop. 30.

5,000
korcy kartofli 

do sprzedania w Dobrach Cieleśnicy,
o 20 wiorst od stacji Biała kolei terespol- 
skiej. Bliższe szczegóły na miejscu. Adres 
pocztowy i tolegiaficz y: .J.uów Siedlecki w 
Cieleśnicy, do Administracji Dóbr i4y-j

— Przepióreczko moja! List na poczcie ileż tęs­
knoty.—Świeboda. 3722
■ iMOłnara —h — t TiłBMaaWM—W—WWr/Wann m -n

— Do dzisiejszego numeru dołączoną została dla 
prenumeratorów miejscowych broszurka dra Tymo­
teusza Stępniewskiego p. t. -Mleko sterylizowane dla 
niemowląt i osób starszych.”

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej. Na zasadzie art. 2 Najwyżej zatwierdzonej w d. 
1-ym czerwca 1871 r. uchwały komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego, oraz w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Króle­
stwie Polskiein, na posiedzeniu z dnia 16 (28) września r. b. 
postanowiła:

Zawarty w testamencie ś. p. hrabiny Erailji żalęskiej z dnia 
7-go sierpnia 1880 r. i w kodycyllu z dnia 18-go sierpnia 1885 
roku, zapis dla domu Schronienia dla paralityków w Warsza­
wie w sumie rs. 1,000, — przyjąć z zachowaniem praw osób 
trzecich.

Naczelnik zakładów dobroczynnych
Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksin. 

Sekretarz Rady Lechowicz.

Zarzai Stowarzyszenia Sjoźywczeno 
„MERKURY" 

podaje do wiadomości, ze nadeszły jut z gub. 
Mińskiej i Mogilewskiej wyborowe 17091 

Masła Litewskie.
Sprzedaż na faski w Kantorze, Podwal Kś 17.

Kruppa Warjonetek.
Występ słynnego damskiego kwartetu węgierskie­

go, pod dyrekcją p- Ferdynanda Semmel. 1469r

biuro Bromem o hędzy wyjątkowej 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej:
Tamka 35.—Posiedzenie dnia 15 października 1891 r.

44 Długa 44 
TĘRESSA GRODZICKA 

właścicielka magazynu mód po powrocie z zagranicy 
sprowadziła wielki wybór kapeluszy oryginalnych 
paryskich i sprzedaje po cenach bardzo przystęp­
nych.
3725 Veressa Grodzicka.

UU 1 Mi ___ _____
otrzyma ten, kto zwróci zgubiony 

arkusz kuponowy 
z siedmiu kuponami, 1-ąj emisji, numer 
07045 23, chociażby bez kuponów.— 
Adres: Karmelicka Ki 29, mieszkania Ai 10. 
Berman.__________ 1473

TORFY
włókniste.

Poszukuje się pokładów torfowych, głębo­
kich, przestrzeni nie mniejsze jak włókę0, w 
kilkowiorstowej odległości od stacji drogi żel. 
Kolor torfu jasno-źółty, wyglądu cienko po­
krajanego tytoniu.—Wiadomości i próbkę nad­
syłać do Girdwojnia, ulica Nowogrodzka 0- 
gród Pomologiczny, 1490

i NO W OŚĆ! 1488 
„AHOZIA POLKA” 

Adolfa Sonnenfelda, 
wykonana z wielkiem powodzeniem na 1-ym 
koncercie orkiestry tegoż w Muzeum, wyszła 
nakładem F. HofmMstra w Lipsku, skład 
główny w Warszawie u G. Sennewal- 
da. Miodowa 6.—Do nabycia we wszyst­
kich składach muzycznych.—Cena 30 kop.

W Ulica Nazwisko 
domu lub initiale

WYROBY GUMOWE3516 
jakoto: płyty, sznury, kiszki tłoczące, węże spiralne 
ssące itd. z rnssko-amerykańskiej fabryki wyrobów 
gumowych w St.-Petersburgu, trzyma na składzie i 
poleca po cenach najprzystępniejszych biuro techni 
czne i dom handlowy

JULJUSZA STEINERTA
Włodzimierska nr W

wprost Tow. Kredyt. Miejskiego. Telefonu nr 118.

WALC 
z motywów opery 

Cavalleria Rusticana 
wkrótce wyjdzie z druku nakładem 

Księgarni J. GURAN0WSK1EG0, 
1493 Senatorska 32.

Wiuottania 8. Moron I
dnia 1-go Października, rozpoczyna dorocznym zwyczajem kampanję tłoczenia soku 
Winogronowego, łaskawi konsumenci mego produktu, pragnący zwiedzić winotłocznię ■■ 
n się przebiegowi fermentacji, mają wstęp wolny w każdą Niedzielę do
ch»? • *a? Przez cały czas trwania kampanji, t. j« do 10-go Listopada. Objaśnienia 

ętme każdemu udzielane będą.
farb o-r lna mej produkqji białe i czerwone, bez wszelkich przymieszek spirytusu, 
telke Iceryn7) salicylu i sztucznych zapachów, sprzedają w cenie 60 kop. za bu- 

nio przy ulicy Miodowej Jfs 6 i w hlji przy placu Ś-go !
no gorąco 8 * * *k^ePach wydaje się codziennie wino na lampki, polewkę winną, wi- M 

Zamawi»^eniam*’ kruszon na szklanki i t p. . . . , , , ,

48
26 ______ , ■ - r> - ----------- -----------116 Czerniak. Bendkowski Zona eh. obi., d. .6 matka ch.
27 Moskiewsk Somski Lnacy Zona sparaliżowana dz. dr. 5. 

1 Sz nulowiz. Rowolte Apol. Mąż chory dz. dr. 5-ro.
3 Brudnowsk Smól Marcjan. Wdowa chora, dz. dr, 3-je.

Wdowa, dzieci dr. 5.
Mąż niewidomy, dzieci dr. 4. 
Wdowa, dz. dr. 5-ro.

uoięu.uws^» Mąż ciężko chory, dziecidr.3. 
Buhm Anast. Wdowa, dz. dr. 4-ro.

„j—.- Paczyńska Fr. Mąć nieobecny, dz. dr. 6-ro.
Nowolipie Kukuliuska A. Wdowa, dz. dr. 3-je, matka

Koźla

liczą się kosztó^cym,z Pro3-vinqji za nachnahme, począwszy od -5 butelek, nie do- 
zuej. HandlująCy^)aoj°w’ail‘a *, okspe^jtye bezpłatnie do żądanej staąji kolei żela-

“e7r JR. JSorosowics,
.,<rornr~7iiw^» Plac Ś-go Aleksandra 18.______ ||

st tra.
Płonczyuski A. W dowioc nieobecny, dz. dr. 

4-ro‘z ciotką.
Ilajn Marja Mąż zawiany, dz. dr. 3-jo.
Buchwicz Bog. Mąż ciężko chory, dz. dr. 6-ro. 

~’~i Zona ch. obł., d. .6 matka ch.

TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148 &.i

Wielki wybór!!! 
Najnowsze fasony!!! 
Ceny przystępne!!!
Obuwia męzkiego, damskiego i dzie­

cinnego, trwałej i eleganckiej roboty, 
poleca Magazyn Przejazd A; 9. Stalun- 
ki i reparacje wykowywają się na miej­
scu akuratme. Warszawa, Przejazd 
Jft 9, Filja w Łodzi, ulica Piotrko­
wska!:, 1389

ffl

1101.75
II 101.25 
m loi.- 
IV 100.40 

w „ V 100.25
listy zast. m. Łodzi serji I-ej 99 50 
4° „ Listy likwidacyjne duże 97.50 

, „ małe 97.20
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III i 
Kos. Poż. Premjowa z r. 1864

»1868 i 
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
H \ , ioo
III " ’ „ 100
•“/o nowa pożyczka ..... 
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy . 
"keje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
■"keje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
"kęje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akąje Banku handl. warsz. . 
Akąje Banku dyskont, warsz.

Lokomobila Pracownia Haftów 
leżąca na kolach,

O sile 6-iu do 8-iu koni, w dobrym stanie 
potrzebna zaraz. Wiadomość1 N<wy-Bwiat 
48, sklep spożywezy<- 1468

756r

Płac.

Od Obligów m. Warszawy 14’

1 
1 

1

I’ f 
1 T’ebxg'i0 NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 23 października 1891 r.
Pud Korzec

od I do od do
— >*. I, K a p i e j e k
—.— Pszenica 242 sm. i ord. • — — — —

„ pstra i dobra — — 810 —
„ „ tiala . . . — — 825 —

— , wyborowa . — — — —
— Żyto wyborowe 232 funt . — — — —

„ średnie ................... — — — —
„ wadliwe................— — — —

Jęczmień 214 rzęd. 202 f. — — —
Owies................... • 142 i. — — 315 355
Gryka..................... 202 f. — — — —
Rzepik letni.................... — — — —

—•— „ zimowy 212 funt. — — —
P.zepak rapos. zim. 212 f. —‘ — — —
Groch polny 262 funt. . , u. — — —
Kasza gryczana .... — — — —
Kasza jaglana................ — — — —

—• Siana pud........................ 35 37 —
—.— Słomy pud ....... 28 30 — —

— — —
— — — —
— — — —

^



ii kUBJER WARSZAWSKI— Dnia 24 października 1891ft Hr 204

Fabryka Trykotów

DYWANÓW

eNl 16, ulica

MAZOWIECKA

Śwlętojerska Nr 23, róg Nalewek,
Posiada wielki zapas Staników i Żakietów zimo­

wych, najnowszych fasonów, z najlepszych mateijałów, oraz gardero­
by dziecinnej.—©JENY BMliłZO AIZiilH. 1460

 

poleca różne owocowe i dzikie drzewka i krzewy, w najrozmaitszych gatunkach, 
a mianowicie od 4—5 letnie jabłonie, Grusze, Śliwy w silnych koronach; 5—6 le­
tnie Czereśnie i Wiśnie w znacznej ilości po nizkiej cenie, Kasztany, Klony, 
Wierzba koszykarska, Maliny, Agrest, Truskawki i t. p. Katalogi na żąda­
nie wysyła się bezpłatnie. 1719R

1654r
Fabryczny Skład

Chodniki 
Kretony 
Juty od 38 kop. 

Obicia wełn?a^.Jed™ 
Kołdry oa rs. 2.25. 
OOry od rs. 2 50.

Dywany kraj0We
po cenach zniżonych.

Dywany angielskie, 
Dywany perskie.
Firanki oenko'
Portjery

MASZYNY 
do Szycia, do Pończoch i Rowery 

najlepszej konstrukcji, 
z gwarancją,

sprzedaje na tygodniowe lub 
miesięczne raty 

o!5 os Berg, Mazowiecka Ifli. i32r

rui ijtjry od 4.50. 
Serwety odrs.L 
Chodniki od 13 kop.

meblowe od

d8j?» Czerwone, białe i Szampańskie g  

z winnic Księcia J. K. Bagration-Muchrańskiego, ®
nagrodzone za czystość i dobroć

Herbem Państwa na wystawie 1882 r. w Moskwie*
Medalem złotym na wystawie 1889 r. w Paryżu:

nabywać można we wszystkich znaczniejszych handlach win i restauracjach w War­
szawie i na prowincji.

CENTRALNY SKŁAD
przy składzie Win i trunków zagranicznych

SCHULTZ & ZAWADZKI
w Warszawie, ulica Senatorska 24. 1685R

- z •,

LOKAL wyprzedaż

filcowe
li'

 

Zakład Wynajmu Karet i Powozów

1468

1697 a

i

ii-

przy ulicy Nowy-Swiat M 37,
poleca się względom Szanownej Publiczności, 

Ceny możliwie umiarkowane.

na Ochronę, 
potrzebny jest od 1-go Stycznia 1892 r., lokal 
złożony z 2 dużych i 2 mniejszych pokojów 
oraz kuchni, na Powiślu, pomiędzy ulicami: 
Leszczyńską i Alejami Jerozolimskiemu—O- 
lerty proszę nadsyłać do szwajcara Tow. 
Kred. Ziemskiego.: Erywańska .Nż 1. 1446

zupełna porcelany, szkła, tac. noży, zabawek 
z powodu zwinięcia interesu

Ki 41. Nowy-Świat .Ni 4L

Wereitin. 14n

jak wiadomo, naśladuje tylko artykuły pierwszorzędne; konkurencja zatem bezwsty­
dna, której od dwóch lat hygieniczne

GILZY LE SUPREME
są przedmiotem, świadczy, co prawda, o ich doskonałości, lecz, gdy zarazem ma ono. 
na celu wprowadzenie w błąd Sz. Publiczności, uważam sobie za obowiązek zawia­
domić osoby dbałe o swe zdrowie, a które nie chcą płacić za bibułkę do papiero­
sów w złym gatunku, tak samo, drogo jak za najlepszą, że jeżeli banderole prawdzi­
wych Gilz Le Supreme są tak naśladowano formatem, kolorem, tekstem, dru­
kiem a nawet podpisem, że trudno nie dać się oszukać, można jednakże zauwa­
żyć, że gdy banderolo podrabiane noszą podpis C. Grogres et Comp. (zamiast 0. Ge­
orges et Comp.) i adres jakiegoś Magazynu Fabrycznego z Nalewek, wszystkie 
banderole prawdziwych Gilz Lo Supreme noszą podpis ALBERT successeur de 
C. GEORGES & Gomp., odbicie stemplem olejnym z nazwiskiem Albert, Po- 
bóg Krasnodębski i adres po russku i po polsku następujący: Jedyny Śkład 
Fabryczny i Hurtowy w Warszawie — Magazyn Francuzki przy ulicy 
Kr. Berga .N« 8. 1491

POWOZY

KAPELUSZE
najmodniejszych fasonów!

poleca Fabryka

M. RECZYŃSKIEGO,
ulica Przejazd Jś 11, I-e piętro. 17311c

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Środek do farbowania siwych włosów, wynalazku A. Maczuskiego w Wie­

dniu, Kiirntnerstrasse Jfe 19.—Ekstraktem tym wyrabianym z zielonych łupin 
orzecha Włoskiego, farbować można SIWE WŁOSY na kolory: blond, 
szatyn, brunatny i czarny, nadając takowym najdalej po 15 minutach 
aolor właściwy, tak, że przy myciu kolor ten nie schodzi.

Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto 
roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest 
od wszelkich i nnych farb, części metaliczne zawierających.

( 1 pudełka ekstraktu orzechowego z wielką flaszką rs. 3.00 
CENA / 1 pudelka , „z średniej wielkości flaszką . , 1.80

( 1 pudełka , dubeltowego na mocno rosnące wąsy i bro­
dy, specjalnie preparowany rs. 3.—Próbny flakou 60 kop.

Składy w Warszawie: u Al.Lipinka. róg Niecałej; W. Śniechowskiego, 
I'erfumerja, Nowo Senatorska 8; Aleksandra i Marcellego, Plac Teatralny 8, i 
u Jana Kalinowskiego, Krakowskie-Przedmieście M 65. 1673r

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

£3F męztoii oraz materiałów zajraniczuycli ilrajowycb ta otetataek, aa sem jesienny i zimowy.
Nowość: Sprzedaż pod gwarancją, nieprzemakalnych Meksykan ów kortowych (bez gumy).—Ceny nizkie stale  

Nauka i wychowanie.

Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3007r 

kroju i szycia Leoutino, Szpi- 
H/talna 4, ni. 17. Wyucza najpiękniejszym 
systemem Worth a tylko za pomocą kredy i 
centimetru. Patenty wydaje. 30488

Adres. Kaucjonowane biuro nauczycielskie
W. Max Szkolna 8, rekomenduje: nauczy­

cieli, nauczycielki, bony. 30245

nngielka dyplomowana, z Londynu, ma kilka 
Hgodzin wolnych. Włodzimierska 2, mieszka­
nia 5. 3065r

Angielki, niemki, francuzki muzykalno żąda­
ją posad. Jasna 2. Biuro Dąbrowskiej. 31435

Francuzka patentowana udziela lokcyj, 2 rs. 
miesięcznie. Wiejska 3—10, róg Instytuto­
wej. 30914  

języka niemieckiego udzielam i konwersacji, 
Jłatwo zrozumiałą metodą. Chmielna 47, mie­
szkania 14. 31406
■korepetycje oraz lekcje fraucuzklego dla 
Udzieci i starszych. 6 rubli miesięcznie. Hoża 
34, mieszkania 5. 31408
I ekcyj konwersacji francuskiej i frąncuzkie- 
Lgo udzielam—akcent paryzki. Śliska <’0, 
mieszkaniu 3'. cd 7 do 8-cj wieczorem. 3J3.<r

Angielka Jowita, wyższy dyplom, lekcje 
trzy tygodniowo, miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
mieszkania 16.  30713 

fi \ Zakład froeblowski Heleny Borowskiej. 
ł4/Mokotowska 65- 30239

Lekcje rysunku z gipsów i z natury, malowa­
nia na porcelanie, szkle, glinie, drzewie, mar­
murze, atłasie i aksamicie udzielam. Nowy- 

Swiat 66, m. 15.—Karolina Szmurlo. 25099

nauczycielka z wyższym patentem i wyż- 
llszą muzyką poszukuje lekcyj na godziny lub 
miejsca stałego. Nowy-Świat 4, ni. 22, od 2-ej 
Jo 4 »)■________________ 30990  
Niemka wykształcona, posiadająca francuzki 

poszukuje lokcyj. Wspólna 9, m. 10. 30972 
nauczycielka z wyższym patentem i meda- 
Iglom poszukuje lokcyj lub koropetyevj. Dłu­
ga 26, m. 2. 29997  
Niemka z patentom konserwatorjuin muzy­

cznego z Berlina udziela mnzyki i lekcyj 
nicniiecsiojo. Wykład niomlecki lub polski. 
Próżmi M ni. 4 OOSill

noszukuje się natychmiast pedagoga na 
I wioś, dla, wykończenia wychowania młodego 
człowieka, nie mającego zamiaru wstąpić do 
szkół, z powodu słabego zdrowia. Dobra 10, 
mieszkania 4. 31316

Oficer II. Kunicki przygotowuje do egza­
minów na uzyskanie praw wolnowstępują- 
cyih i do korpusu kadetów. Krucza 12. 30720 

Potrzebna nauczycielka francuzka do udzie­
lania lokcyj, konwersacji i gramatyki dwom 

paniom. Oferty przyjmuje kantorKurjera War­
szawskiego dla W. L. 1OL 31422

Rzadka okazja nauczenia się języka fian- 
cazkiego po przystępnej cenie! Lekcje 
•zbiorowo języka i literatury udziela u siebio 

‘ patentowany nauczyciel. Aleje Jerozolimski* 
I ói 43-7. ź'.;ismu od 2 --i. 3JÓH)

56212146

^



Pomieszczenie dla panienek. Fortepian, 
konwersaqja francuzka. Długa 25, mieszka­

nia 28, od 2-ej do 5-ąj. 29620
ópiewu solowego udziela uczennica Dobrskie- 
Vgo i Viardo Garcii, rs. 6 miesięcznie. Sena­
torska, księgarnia Hoesicka. 3026r

dziela m”muzyki fortepianowej po przystę- 
pnej cenie- tamże można się egzercytować 

na dobrym fortepianie. Zarazem można brad 
lekcje francuzkiego i niemieckiego. Ogrodowa 
Ki 23, m. 12. 30889 
W nowej szkole rzemiosł dla kobiet Ale­

ksandry Korycińskiej, Krakowskio-Przed- 
mieście Xt 17, w pałacu hr. Potockiego. Rozpo­
czynają się kursy: kroju sukien, bielizny, szy­
cia, strojów, pończosznictwa, koronkarstwa, 
haftu, rękawicznictwa, krawatów, szmnkler- 
stwa, robót włóczkowych, tkactwa, rysunków, 
litografji, grawerstwa, retuszerji, heljominia- 
tur, malowania, wypalania na drzewie, skórze, 
koszykarstwa, introligatorstwa, terrakoty. Pa­
tenty wydaje. Pensjonarki przyjmuje. 27009 
Za niemiecką konwersację pokoik. Dobra

10—1. 30828

Zakład wychowawczo-gimnastyczny Jagwigi
Chrząszczewskiej, Nowy-Świat 21. Zapis 

dzieci codziennie. 25925

li oniemienia osobimte.

Dla -Kaliny M." list na poczcie poste-re- 
 stante.  31394

List dla A. s. wysłany poste-restante.
__________31469

List dla „Uriela Acosty" ua poczcie. 
_______ ____________ ___________31403 

List do Wacława wysłany. 
_________________ _____________ 31416 
List wysłany dla .Sieroty.,
_ ___________________________ 31445 

aałody człowiek, mający 800 rs. rocznego do- 
lilchodu, szlachcic, przystojny, nie znalazłszy 
w kółku swoich znajomych odpowiedniej dla 
siebie partji, pragnie za pomocą ogłoszenia 
wyszuKać robie żony. Łaskawe oterty, trakto­
wane na serjo, przyjmuję pod lit. M. T. Hru­
bieszów poste-restante. 31253

Panna młoda, córka wdowy, starannie wy­
chowana, sympatyczna, muzykalna, z dosta­
tnią wyprawą, niewielkim posagiem, pragnie 

wyjść za mąż, Zawiadomienia Warszawa po­
ste-restante .Agisa." 31254 
Ukrainiec ma list na poczcie. —A. R. 
___________________ ____________ 31382__  
Wdowiec, katolik, w sile wieku, inteligen­

tny, przyjemnej powierzchowności, mający 
troje dzieci, od lat 6 do 13, życzy sobie powtór­
nie wejść w związek małżeński, a będąc zajęty 
gospodarstwem, przeto dla braku czasu za po­
średnictwem anonsu poszukuje odpowiedniej 
osoby, panny lub wdowy bezdzietnej, od lat 30 
do 40 wieku, przyjemnej powierzchowności, 
łagodnego charakteru, inteligentnej, mającej 
najmniej sześć tysięcy rubli posagu, która to 
suma zabezpieczoną będzie na pierwszym nu­
merze majątku ziemskiego. Reflektantki dla 
bliższego porozumienia raczą nadsyłać listy 
pod literami R. H. poste-restante Warszawa 
dla wydania okazicielowi kwitu kantoru Kur­
jera Warszawa k i ego Ai 30276. 30276

Francuzka muzykalna poszukuje demi-place. 
Chmielna 47, u W-ej Sztorkier. 31407 

kucharka zdobremi świadectwami poszu- 
"hnje miejsca na wyjazd do Rosji. Oferty 
grzyjnitijo Kurjer dla .Antoniny.* 31373

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

figielka z Londynu, (gruntownie francuzki, 
lyfoski). 3 Miodowa, oficyna 25. 30961
'rancuz ma kilka godzin wolnych. Jerozo­
limska 23, tu. 3, od 2—6-ej. 31269

Vasjerki lub sklepowej poszukuje miejsca 
"osoba młoda, wykształcona, z kauąją do pa- 
ruset rubli. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
dh Stefanj i W. 30987 
kamerdyner władający językami: polskim, 
b'or*uc.usk*111 i niemieckim, posiadający chlu- 
posadvlaJectwa 2 duśych domów, poszukuje 
wyjazd Mraz w ciaście, na prowincji lub na 
Kurjera dla8T'ic<;‘ Oferty przyjmuje kantor 
Młod^*'-K-~r-d^“e-^________ 31107

Fortepian czarny, krótki, półsiodmej okta-
I wy, do sprzedania niedrogo. Nowy-Świat 
K« 50, u malarza. __________ 30845
Fortepian krótki, czarny, półsiodmej okta­

wy, świeżo wy restaurowany, do sprzedania 
za rs. 80. Drewniana Jft 7,______31451

Fortepian Beckera, prawie nowy, skutkiem 
wyjazdu pozostawiono do sprzedania za po­
łowę ceny w Drngiąj Warszawskiej Sali Li- 

cytacyjnąj, Senatorska -M. ai4oo

ni bony ? russkim poszukuje miejsca
Wouuąjska 13, m. 29, w oncy- 

________ 31380
NIK P«cOowi&; Burn^S6posL^Tot 

'iekauc?a p^ręset mbl?’of(^d“ia mo^ 
kantor Kurjera sub Of««y pnnmnje 

 
N~ iemka wykształcofia^^^^—— 
asaa* Ł“k,”XiE“:

Niemka inteligentna, lat 80 , b. dobrem* 1 * 
świadectwami, poszukuje miejsca do zarza’ 
du domem albo opiekowania «Mąećmi. Ofer­

ty przyjmuje Kurjer pod M. G. 1000. 31280
N~~iemka rodowita, wykształcona, ma kll^fi 

godzin wolnych.
miro, u rąjetita, 4—6‘Ai wi«osw»®> 80776

n, N3ł-5,«e a- WMt<'
    

DO pracowni Ignatowiczowąj, Widok 13, 
potrzebna jest zdolna upinaczka. 31363

Wdowa lat średnich, posiadająca wyższe wy­
kształcenie, muzykę, znająca doskonale go­
spodarstwo, poszukuje miejsca do zarządu do­

mem lub opiekowania się dziećmi. Skład pier­
ników, ulica Hr. Berga, od godziny 10-ej do 
3-ej. 31374

introligator, czeladnik lub chłopiec, potrze- 
|bny zaraz. Ulica Marszałkowska 100, w księ­
garni. 31430

Osoba młoda, znająca krawiecczyznę, z do­
brą rekomendacją, otrzymać może korzy­
stno miejsce na wsi dla zastąpienia pani do­

mu. Adrosa złożyć kantorowi Kurjera pod 
cyfrą ,1555." 31459

Do magazynu P. Pieńkowskiej, Nowy-
Świat M 28, potrzebne są panny kompletnie 

zdolne, które pracowały w pierwszorzędnych 
magazynach, do sukien i okryć, za dobrem wy­
nagrodzeniem. 30599

Osoba z językami polskim, russkim i nie­
mieckim poszukuje miejsca do sklepu lub 
do dzieci. Wiadomość od 9 do 1-ej, Pańska 77, 

m. 8. 31455

Potrzebna na wieś bona francuzka w śre­
dnim wieku, z dobremi świadectwami. Wia­
domość: Krakowskie-Przedmieście 30, miesz­

kania 14, od 10—3-ej. 31265

Panienka przybyła z prowincji poszukuje 
miqjsca w sklepie wędlin lub innym za skro- 
mnein wynagrodzeniem, oferty przyjmuje Kur- 

jer pod B. K.  31218

Osoba w średnim wieku, znająca gruntownie 
gospodarstwo wiejskie i miejskie, wycho­
wana na wsi, poszukuje zarządu domom do po- 

jedyńczej osoby na wyjazd lub w miejscu.— 
Wiadomość: Podwal Ńi 46, m. 7, od4do8-ej 
wieczór. 32438

Fanna lat 18, sierota, uczciwa, z poręczeniem 
osób zamożnych, poszukuje miejsca sklepo­
wej w składzie wędlin, mąki lub t. p. Moko­

towska 25, mieszkania 11, u właściciela do­
mu. 31155

Potrzebne: maszynistka i podręczne do kra- 
_wiecczyzny. Elektoralna 8, m. 18. 31384

Potrzebna jest bona angielka do małych 
dzieci. Ordynacka M 8, m. 7, od 9 i pół do 
1-ąj w nołudiiia 81383

Osoba znająca krój i krawiecczyznę prosi o 
zajęcie w domach prywatnych na przycho­
dnią. Wróbla 10, m.J!4.   31126_

roszukuję miejsca panny służącej, z krojem 
I i prasowaniem. Oferty: kantor Kurjera dla 
.Wandy S."  31143

Panienka z obywatelskiej rodziny poszuku­
je zajęcia w sklepie galanteryjnym, niciar- 
skim lub przy kwiatach. Oferty proszę złożyć 

w kantorze Kurjera Warszawskiego dla .Za­
jęcia.”  31418

Potrzebna zaraz na wyjazd zdolna szwaczka 
do gorsetów. Wiadomość w fabryce gorse- 

tów .Marie", Niecała 1.__________ 31277

Potrzebna zdolna maszynistka do tryko- 
tów. Solna 7, mieszkania 5. 31426

Potrzebny jest pomocnik buchaltera do kan­
toru D. M. Salewejczyka, Nalewki 41. 31132

Potrzebna zaraz sklepowa, znająca język 
russki, do magazynu mod. Marszałkowska 
149, mieszkania 2, wiadomość od godziny 7 

do 8-ej wieczorem. 31367

Osoba młoda lub średnich lat potrzebna na 
wyjazd do interesu norymberskiego. Wy­

maganą jest możność rozmawiania w językach 
polskim, russkim i (niemieckim). Rekomendacje 
piśmienne firm albo ustne osób, gdzie poprze­
dnio pracowała. Warunki dogodno. Bliższe 
szczegóły na Pradze, ulica Targowa Ni 41, 
m. 2, od godz. 5 do 7-ej, a w święta od 2—4-ej 
po południu. 30809

Panna do krawiecczyzny i uczennica potrze­
bno są. Róg ulic Marszałkowskiej i Złotej 
116, m, 20. 31100

L oszukiwany jest młody człowiek lub oso- 
I ba w średnim wieku do większego interesu 
fabrycznego, znająca dobrze korespondencję 
handlową w języku russkim i może też być ob- 
znajmioną z buchalterją podwójną. Oferty i 
referencje proszę nadsyłać poste-restante pod 
11Ł A- B._________ 30975

potrzebne panny do nauki robót włóczko- 
| wych, Ordynacka 8, m. 24. 31389

Potrzebny jest uczeń w wieku lat 15, do 
handlu win i towarów kolonjalnych A. 
Langowskiego. Ulica Aleksandrja róg Tamki 

Ki 4.  31368

nr rs. i więcej dam za wyrobienie miejsca 
/□woźnego lub innego podobnego zajęcia.— 
Dyskrecja zapewniona. Oferty przyjmuje Kur­
jer pod lit. A. G. 31289

k) Zaofiarowana-

Bona francuzka potrzebna zaraz na wyjazd. 
Nowy-Świat 49, m. 17. 31375

Do fabryki kwiatów, Krakowskie-f rzedmie- 
ście Ki 71, ni. 10, potrzebne są panny zdolne

i podręczne.  . 30830

Czeladzio i panny do okryć potrzebne. Kró­
lewska Ni 1, pracownia Cara. 29260

Potrzebne są panny uzdolnione do ubiera­
nia kapeluszy, na wyjazd do miasta Łodzi. 
Wiadomość w magazynie okryć, Marszałkow­

ska 122. 31429

Pralnia, Złota 23, potrzebuje uczennic do 
prasowania,_______ 31410

poszukuje się sługi w średnim wieku, do 
I wszystkiego, pracowitej, akuratnej i z do­
brami świadectwami. Szpitalna Ni 1, godzina 
10—12 ej w południe, szwajcar wskaże. 31443 
Potrzebna osoba na wieś do gospodarstwa' 

umiejąca szyć na maszynie, prasować, od 
1 -go listopada. Nowy-Świat 4, ni. 8. 31404
Potrzebna bona niemka froeblówka. Zgła­

szać się do składu nasion L. Pilaskiego, No- 
wosenatorska K» 5. 81381
poszukuje się osoby do towarzystwa na 
I wyjazd za granicę, w średnim wieku, mó­
wiącej po niemiecku lub po francuzku. Wia­
domość: ul. Zielna 23, m. 3, między 2-3-ią po 
południu. 31264__

Potrzebna jest panna b. zdatna do garniro- 
wania staników. Hoża 7, m. 10. Tamże po­
trzebna jest panna do kroju bielizny. 31331

Potrzebne są panny zdatne i podręczne do 
okryć i do maszyny Whelera-Wilsona. Kra- 
kowsaie-Przedmieście 17, m. 3. 31324

potrzebny chłopiec do sklepu. Ulica Sienna 
r Ni 3._______________________ 31278 ___
Rządcy domu poszukuję za mieszkanie dwa 
[Spokoje, kuchnia i z przedpokojom. Nagroda 
do umowy, kto wskaże miejsce porządnemu, 
z kaucji poręczającą. Oferty do Kurjera ,Re­
komendacja posady rządcy." 30806

Tłómacz z niemieckiego na russki poszuki­
wany, tani. Oferty i ceny przyjmuje kantor 
Kurjera .Tłómacz.” 30803

Uczeń potrzebny jest do magazynu bława- 
tnego A. Więckowskiego, Czysta 4, z do­

brego domu i z odpowiedniemi kwalifikacja­
mi. 31348

Uczeń do kantoru domu handlowo-przemysło- 
wego, mający opiekę domową, chrześcjanin, 
potrzebny zaraz. Reflektanci mający dobre re­

komendacje mogą się zgłaszać: Senatorska 19, 
m. 11,________________________31149

Zaraz potrzebna na wyjazd wykwalifiko­
wana panna w krawiecczyznio. Ogrodowa

49, m. 4, od 9 do 12 w południe. 31468

li lipno i sprzedaż.

A\ Masło Trembkowskie, słynne z dobroci, 
)45 kop. Chmielna 15. 2948r

K dres malarni i najtańszego w Warszawie 
Kskładu porcelany & Mioduszewskiego, ul. 
i zpitaliia 10,__________________ 3r________
spteczne materjały, farby, tran świeży, po- 
Mleca skład Ksawerego Nickiego, Plac św. 
Aleksandra 7. 27821
n ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
Amebie starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy 30175

A) Kołdry wełniane od rs. 2.25. 
wicz, Mazowiecka 6. 

Kiltyno-
2929r

A Tanio burki, szlafroki, palta, marynarki, 
.spodnie, kamizelki. Obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów. Marszałkowska 

róg Nowogrodzkiej 33, Chmurczyński. 30116

Bryczka nowa, silnie wybudowana, bardzo 
tanio do sprzedania. Chmielna 18. 30472

Bilard do sprzedania i bawarja. Ulica Pi- 
wna 29._____________________31074

pztery ule pszczół szafkowe za 24 rs. Tam- 
Uże bryczkę na resorach, wyściełana, sprze­
dam. Koszyki 51, u właściciela. 31402

Do sprzedania palto męzkie zimowe, szuby 
i okrycia damskie. Złota 41, m. 17. 31405

Do sprzedania wielka encyklopedja Or­
gelbranda w 28 tomach, w ładnej oprawie 
rs. 45.—Wiadomość w kiosku, Krakowskie- 

Przedmieście, obok Nowo-Miodowej. 31456 

nywany i materjały bławatne najlepiej ku- 
Upować u Giełżyńskiego, ulica Marszałków- 
ska 137.______________________ 2979r

Do sprzedania para łóżek orzechowych.— 
Ulica Dzielna Ki 38, od godz. 12 do 2-ej po 

południu. 31153

Dla brązownika tanio sprzedam warsztat 
Wiadomość: Żelazna Jś 87, m. 22. 30848

Edouard Coqui poleca świeży transport her­
baty chińskiej wyborowej od 2—8 rs. Spe­
cjalne imbryki z glinki japońskiej. 27525 

rotograija. Mający kamerę 13x18 z kase- 
I tann szybrowemi i inne utensylja do zbycia 
częściowo, raczy zawiadomić o szczegółach: 
Aleksandrów Pogr., poste-restante F. G. 30953

Fortepian do sprzedania za rs. 280. Marszał- 
kowska 147, m. 19. 31421

Garnitur mebli fantazyjny i fortepian do 
sprzedania. Ulica Aleksandrja Ki 10, miesz­
kania 2. 31448

Haarlemskie cebulki kwiatowe, jak hja- 
cynty, tulipany, narcyzy, krokusy, poleca 
skład nasicn H. Friedlaendera, Senatorska 44, 

dom hr. Przezdzieckiego.____________ 3022r

Jest do sprzedania wyżlica (ponter) najczyst­
szej rasy. Krakowskie-Przedmieście Ns 38, 
mieszk. 24.  31144

Jest do nabycia szafa, komoda jesionowe, so­
fa, sześć krzeseł wyściełanych, algierka pod­
szyta małpami i palto męzkie. Tamka 16, mie­

szkania 5. Można się zgłaszać od 2 do 6-ej 
wieczorem. 31115
j/asy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen-' 
llników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24441

Kołnierz męzki bobrowy (kamczatski), w 
dobrym stanie, do sprzedania za 40 rs. UL 
Twarda 36, sklep kolonjadny. 31399

Kanarki z gór Harcu tanio! Wyprzedaż w 
niedzielę po 3 rs. sztuka. Większe partje 
taniej. Kanarki te śpiewają i w nocy. Hotel 

Niemiecki, ul. Długa.____________ 31420

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R, 
Bobtego, Nowy-Świat 34. 3067r

Komoda niachoniowa do sprzedania tanio.— 
Książęca 4, stróż wskaże. 31197

Koszule męzkie od 90 kop. Widok 24, mie­
szkania 1. 30 93

Koni para, szory angielskie, kareta do sprze- 
dania tanio. Twarda 68.___________30911

Lando pozostawiono do sprzedania tanio, w 
doskonałym stanie, zdatne na wieś i do mia­
sta. Wiadomość w kantorze składu węgli J. 

Żelisławskiego, Twarda 64. 30846
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kiedens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska Ni Wdi od ulicy Chmielnej 
N 37, m. 30. 31064 
[tąebie tanio! Garnitur czarny^ orzecha. 
Ill wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 30652

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, szafki lu­

strzane. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 30189

Masło centryfugalne Osmolice - Krasinek 
sprzedaje codziennie biuro Ludwika hr. 
Krasińskiego po kop. 45 funt. 30425

Meble bordo salonowe, bardzo eleganckie, 
za 200 rs. Zielna K« 15. m. 2. 31317

Meble nowe i używane tanio, garnitury 
od rs. 50, otomany 24, szeslongi 17. kom­

pleciki cztery krzesła i kanapa 30. Zakład, 
przyjmuje wszelkie obstalunki i przeróbki.— 
Marszałkowska 117, Myszkowski. 30774 
Meble zagraniczne, nowe, z orzechowego 

drzewa, to jest dwa łóżka, dwie szafki no­
cne, dwie szafy, umywalnia, stół jadalny, 6 
krzeseł, biurko męzkie ładne, etażerka i szafka 
kuchenna z powodu wyjazdu do sprzedania.— 
Nowosenatorska 2, stróż wskaże. 31433

Muzeum pszczelnicze, Koszyki 41. Woski 
miód do sprzedania. 31379

Maszyna Singera mało używana do zbycia 
za 40 rs. Chmielna 29, m. 4. 31461

Na raty suknie sprzodaje magazyn przy far- 
biarni. Bednarska Ni 21. 2911r

Otomana do sprzedania dobrze zrobiona, ta­
nio. Elektoralna 23, m. 16. 31454

Agród Pomologiczny sprzedaje owoce od 8 
Udo 18 kop. za funt, na pudy od rs. 2, co- 
dziennie, z wyjątkiem świąt, 31411

Pianina nowego systemu po cenach przystę­
pnych. Ul. Nowy-Swiat Nj 9, Gynszczyń- 

ski._____________________ 30875
ianino berlińskie, prawie nowe, rs. 32~(L^
Freta Szeroka 18, m. 7.___________ 30878

notrzebna jest maszyna do robienia waty, w 
I dobrym stanie. Kościelna Jii 6, m. 20. .10349 
Pies ponter, dobrze ułożony, z prowincji, do 

sprzedania. Żelazna 68, m. 13. 3029r

Para koni kasztanowatych, zdatnych do ka­
rety, jest do sprzedania. Wiadomość: Aleja

Róż 8.  30997

Pudla czarnego, młodego, sprzedam. Bielań­
ska 6, stróż. 31146

Potrzebny jest koń młody, ujeżdżony, do po­
jedynki. Wiadomość: Dzielna )6 43, u stró- 

ża. 31130 
poszukuję fortepianu, pianina, sprzedają 
I maszynę, wózek. Jerozolimska 84 mieszka- 
nia 12._______________________ 31365

Potrzebne są sanki petersburskie, kto ma 
do zbycia, raczy złożyć ofertę w Kurjerze 
pod wyrazem .Sanki."  31386

Papuga mogąca gadać oraz gablotki mucho- 
nfows eleganckie. Newomiąjaka 2 , gdzie 
WiUk 81427
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Powozik i karetka do sprzedania. Ulica Ziel­
na 26. 31449

31442

Toaleta orzschowa do sprzedania w lombar­
dzie. Daniłowiczowska 4. 30664

Przyjmuje strojenie fortepianów po 75 kop. 
■Wiadomość u stróża. Sienna 13. 31168

4

W drukami Kwjtra wartiaw*

Pracownia strojów i sukien damskich 
A. Wagner, przeniesiona na Chmielną Ji 3, 
pierwszo piętro.  30931_____

Dzierżawa bardzo korzystna, na samej Pra­
dze położona, składająca się z siedmiu włók 
gruntu, w czem łąk dobrych około mórg 70, z 

dochodami stałemi około 2,400 rocznie, zaraz 
do wydzierżawienia na dłuższy czas za 3,000 
rs. rocznie. Wiadomość u właściciela, codzien­
nie rano do godz. 91/- i po południu pomiędzy 
4 a 5-tą. Krakowskie-Przedmieście N- 60, mie­
szkania 5. 30790

Tanio do sprzedaniu meble po zwiniętym ma­
gazynie do trzech pokojów: sypialnego, sto­
łowego i sali. Grzybowska Jń 8, W. Pogodziń­

ski. 30263  
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Za 100 rs. kawiarnia z flaczarnią do sprzeda­
nia z powodu słabości żony. Wąska Freta

N- 25. 31472

Wieńce metalowe, wieńce zasuszone, bukie­
ty „Makarta.” Sprzedaż hurtowa i detali­
czna. T. Kozłowski, dawniej Senatorska i Bra­

cka, obecnie jeden tylko sklep, Wierzbowa 8, 
gmach teatru, wprost Niecałej. 30865 
issyjeżdżając zwijam magazyn mebli, sprze- 
Koduję tanio garnitury, kredensy, stoły, krze­
sła, łóżka, biurka, otomany, szafy. .Mokotow­
ska 59, przy IJiacu św. Aleksandra, Koper­
ski. 29742

Do sprzedania pierwszorzędny interes re­
stauracyjny, połączony z handlem win. Wy­
magalny kapitał od 4 do 5 tysięcy rubli. Wia­

domość; handel Mieszkowskiego, Nowy-Świat 
27. 3085!

Zegary na raty u zegarmistrza W. Ostrow-
Askiego, Plac Aleksiridra 14. 31371

WJaktorach p. Radzymin jest do sprzeda­
nia 2,000 korcy marchwi pastewnej. Wia- 
domość na miejscu, n właściciela. 31385

Zegar regulator ścienny, w ozdobnej szafoo, 
do sprzedania. Wiadomość: Włodzimierska

Ni 4, mieszk. 18.  31210

DO sprzedania garkuchnia na dobrych wa-. 
runkach. Nowolipie Ni 28.—Wiadomość na 

miejscu. 31347 

potrzebne od listopada dwa lub jeden pokój 
F z kuchnią, przedpokojem, wodą, ze zdrowem 
powietrzem. Oferty z cenami przyjmuje Kurjcr 
sub „Wygodno." 31377

Szukam od 1 listopada 4-ch pokoi, przedpo­
koju i kuchni z wodociągiem i zlewem, 1-sze 

lub 2-gie piętro, z meblami lub bez. Plany i 
cenę listownie podać. Czysta 4, do stróża. 31462

Do sprzedania sklep spożywczy. Wiado­
mość: ulica Leszno Ni 66. 31135

Pianino mało używane do sprzedania. No­
wy-Świat 1, mieszk. 12. 30887

Złota Jft’sa
31062

Pracownia sukien „Toiniry" wykończa ta­
kowe podług najświeższych fasonów, po co. 

naeh przystępnych. Hoża 14, m. 7, 30147

lljszelkicgo rodzaju roboty tapicerskie! Mo- 
W blo stylowo, fantazyjne, zakładanie porljer 
firanek, poleca zakład dekoracyjny, Nowy- 
Świat 47. — Krzyżanowski. 31010

Ifii yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
HWz gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus, z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 30197

2 ekcje, haftu zbiorowe, 3 rs. miesięcznie.
UNowy-Świat 87, m. 3. 31127

Skład węgli do sprzedania. Ulica Dzielna 
Ni 18. _3!208 

Oklep dystrybncyjno-galanteryjny do sprze-
Udania zaraz. Marszałkowska Ni 116. 31189

Wozownia do wynajęcia na skład.—Ulica
Piękna 34. Wiadomość u stróża. 30667 

ILędzaraia dobrze urządzona do wędzenia 
Btt ryb i wędlin jest do wynajęcia. Miodowa 4, 
stróż wskaże. 30691

Skład wódek—szynk, w dobrym punkcie, 
przy sądzie, świetnie procentujący, z po­
wodu wyjazdu zaraz sprzedam. Wiadomość: 

Nowolipie Ni 32, mieszkania 14, od 2-ej 
do 4-ej. 31390

Skład mąki i logumin, tylko z powodu sła­
bości zdrowia sprzedam. Wiadomość; No­
wolipie 17. m. 11.

Oklep wiktuałów do sprzedania z kotłem 
Odo herbaty, komorne tanie, ocna 200 rs. 
Nowa Praga, ulila Strzelecka Jft 18. 31431
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
Owohpki N° 65. 31417

nającemu na 1-sza hypotekę rs. 3,500 po 
UTowarz. (6,000 rs.), oddani współkę dobrze 
zagospodarowanego folw.—Wspólnik winien 
być samotny.—Oferty proszę składać: F. R. 
w Kurjerze. 31397
no sprzedania sklep mydlarski. wiado- 
Umośc: sklep, ulica Smolna róg Nowego- 
Światu. 31006

Pianino dobre do sprzedania. 
stróż wskaże.__________

Różne meble z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia tinio. Bracka 11, m. 12._____ 3i)773

Szafę do rzeczy (fornier orzech francuski 
ciemny) kupię. Adres podać w Knrjerze pod 
lit. J. L. Z. 31895

ęklep do sprzedania z powodu wyjazdu. Gę- 
ysia 73. •______________ 31291

Z powodu wyjazdu są do sprzedania magle 
w dobrym stanie. Wiadomość: ulica Wąska

Freta Jiś 25. _____________ ' 31167

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
sidep dystrybucyjno - spożywczy. Chłodna 
.Nii 64. 31237

i: uniesienia rozmaite.
Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
jąslabość lub przybyłe na kurację bez legity­
macji, słabość, umieszczenie dziecka od 10 ru- 
bli. Llektoralna J6 19.  29901  
Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­

bość, czas dłuższy lub kurację,' bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
.\21._____ ____ .__ ____ _ _____8057 7._____  
a \ Największy wybór wieńcy metalowych. 
M /bardzo pięknych, jakich Warsząwa dotąd 
nio miała, oraz wieńce Makarta z kwiatów za­
suszonych, poleca W. Dzisiewski, Senatorsko 
JCs 27. __ 31067

Wianki.' Metalowe Wianki! niebyw*. 
M/lej w Warszawie piękności a tanie, otrzy­
mał uuży transport F. Kozłowski, Rymarska 
Nr 7, róg Leszna 2042r
A \ Pracownia krawatów „Louise," Orla 10, 
H/micszk. 8, wyucza w trzy tygodnie robienia 
wszelkich fasonów; przyjmuje robotę, przera­
bia, odświeża. 2061.1  

Abażury na lampy i świece, piękny wybór.
Bukiety afcarta w nowym układzie i palmy, 

poleca hurtowo i detalicznie W. Dzisiewski, 
Senatorska Ni 27.  31066

Dnia 19 b. m, zginął biały pinczer, wabi się
Puk-Putok. Uprasza się o łaskawe odpro­

wadzenie na Erywańską Aś.5, mieszkania 5, za 
nagrodą. __________31134

Exsiccator.” — Za skuteczność 5 nagród, 
herb państwa. Broszurka bezpłatnie. Rit­
ter—Warszawa. Królewska. 3005r

Frcter froteruje i zaprawia, ceny jak uajniż- 
sze. Marszałkowska Ill. Jan Kewicz. 31446

Karety, landa, fnetonny wynajmuję najtaniej, 
w każdym czasie. Chmielna 12. 25532

l/oncpacka Władysława wykończa suknie 
Hrautowe .kcstjumy, podług paryzkich i wie­
deńskich fasonów. Ul. Zgoda 4, parter. 30816

pokój frontowy; 1-e piętro, z meblami i pia- 
I ninem lub bez, 16 rub. miesięcznie. Krucza 
29, mieszkania 19. 31452

Ubieram gustownie kapelusze od 80 kop. 
Chmielna 3,J-szo piętro. A, Wagner. 30930

Uzdolniona masażystka, przybyła z Pe­
tersburga, zajmuje się masażem oraz u- 

dzieła lekcjo leczniczej gimnastyki. Nowy- 
Świat 70, m. 9. 30660

Bjfłcda mężatka życzy sobie przyjąć dziecko 
lV?do piersi ze zdrowym pokarmom. Aleja Je­
rozolimska N> 115, m.24. 31458

Dom narożny, solidnie i z komfortem wy­
budowany, wolny od stempla, w najpię­

kniejszej części miasta, między Marszałkowską 
i Aleją Ujazdowską położony, w szacunku 
70 paru tysięcy rs,, do sprzedania pod dogo- 
dnemi warunkami na 10°/0. Wiadomość u 
właściciela domu, Mokotowska 25, do 11-oj 
rano i od 3-ej do 5-ej po południu. 31419 
nystrybucja jest do sprzedania zaraz w 
Mbotelu Krakowskim, Bielańska 7. 31412

pokój do najęcia albo pomieszczenie dla po- 
rjedyńczej osoby. Nowolipie 26, mieszkania 
^-3-_______________________31169
nokój dla panienki, z całodziennem utrzyma- 
rniem. Czysta 6, m. 24. _ 31453

Sprzedaję łóżeczko żelazne, materac, suknię 
fularową bordo modną, palto jesienne trzy­
nastoletniej panienki, futerko popiolice, uży­

wane, tanio. Marszałkowska 58—4. 81428

Sprzedam tanio maszynę Singera mało uży- 
wąną, Śliska 36, mieszk. 2._______ 31466

ęzynol watowany gimnazjum filologicznego 
U o raz szal francuski do sprzedania. Hoża 21, 
mioszk, 4.____________________30G26

Oklep spożywczy, egzystujący od lat 26, w
Odobrym punkcie, do sprzedania. Twarda

34. _____________________ 30178
ękiepik wiktuałów, 7 lat egzystujący, do
Usprzedania. Ul. Chmielna J6 83. 31106

1. o k n 1 e.

Do wynajęcia zaraz, na 1-m piętrze 5 po­
koi, przedpokój, kuchnia, pasaż, wygódka, 
spiżarka. Gizybowska 27, stróż wskaże. 31117

Dwa pokoje, pizedpokój, lub 3 pokoje, przed­
pokój, pasaż, kuchnia, umeblowane, <!o wy­
najęcia. Nowy-Świat 26, mieszkania 10. wyso­

ki parter. 31238  

Pianistka grywa do tańca. Wolska 5, stróż 
wskaże. 31125

Pracownia „Marji," Złota 26, przyjmuje su­
knie, żakiety, mufki, kapelusze do ubierania, 
ozaz szycio i znaczenie bielizny. 31232

jU aj tańsze trwało pończochy od kop. 55, wy­
li bór wielki: skarpetki, staniki, nadrabianie. 
Marszałkowska 129. Fabryka, oficyna. 31424 
nrzyjmńje się bielizna damska i pościelowa 
rdo roboty. Nowy-Świat J4 66, mieszka­
nia 3.—Jinoll. 31378  
nrzyjmuje wszelkie reparacje bielizny oraz 
I przerabiani suknie, Wiadomość w kiosku, 
plac św. Aleksandra. 3064r

Pracownia haftu i sukien, wikończcnie 
staranno podług najświeższych fasonów, od

rs. 2.—Żelazna Ns 44, m, 10.  30630

nuży pokój, pięknie umeblowany, z piani- 
Unem, dla poważniejszego lokatora, zarnz.— 
Widok Ni 14, ni. 13. Tamże saska porcelana 
Stara do rprze.lania; od 9—11-ej zranu. 30728 
Do wynajęcia pzy ulicy Marszałkowskiej 

pod X 89, od dnia 1 stycznia 1892, dwie salo 
na większą fabrykę, z maszyną parową o 8-u 
do 12-tu siły koni, za przystępną cenę. Bliższa 
wiadomość w cukierni L. LourseetComp. 30288 
Dwa pokoje elegancko umeblowane, przy fa- 

milji do odnajęcia każdego czasu. Marszał­
kowska M 119, stróż wskaże. Tamże szopy 
męzkie do sprzedania.___________31411

Dwa pokoje, alkowa, kuchnia i spiżarnia, z 
wodociągiem, zlewem, watcrklozetcm, z po­
wodu wyjazdu, tanio do odstąpienia. Nowo- 

Senatorska 2, stróż wskaże.31132

Dla rozszerzenia plantaoyj renomowanej
chmielami potrzebny jest wspólnik z kapi­

tałem 3 do 4 tysięcy rubli. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera lit. N. O. L. 30837
Do sprzedania sklep galanteryjno-piśmien-

ny z dystrybucją. Podwale Jfc 16. 31101

Dwa pokoje umeblowano, samowar, usługa, 
opał, mogą być obiady. Nowy-Świat 57, 
mieszkania 11. _______ 31439_____

figurowane sklepiono składy, zdatne na 
luprznchowywanio materjałów palnych, do 
wynajęcia każdego czasu. Śliska .Nt 35. 30888 
Od i-go llpca 1892 roku na dłuższy przeciąg 

czasu, potrzebne jest mieszkanie zupełnie 
suche, cieple i przynajmniej w części na słone­
cznej stronic, składające się z 11-tu do J3 tu 
pokojów, w jednem łnb dwóch lokalach, na 
1-ni piętrze,—w blizkości Saskiego ogrodu, w 
eonie do 3,000 rs. i więcej podług wartości. 
Wiadomość przy ulicy Żórawiej Ni 12, mie­
szkania 6.  30605 

Pokój przy faniilji do wynajęcia dla nau- 
czyctolki.—Hoża 21, m. 4. 30625; 1 i ■ ■ ' ' ■■1 i '■« | ■ i»,ii ■ ... ■—    

ńokój ładny, o dwóch oknach, ciepły, przy 
i inteligentnej rodzinie do wynajęcia, może 
być z utrzymaniem, fortepianem. Nowolipie 
50, mieszkania 29. 31436

Tokarnia i warsztit do sprzedania za rs. 30 
u mechanika, Nowy-Świat 61. 31425

Tanio sprzedam kredens dębowy, serwis, for­
tepian, lustro. Ul. Marjańska 4, stióżwska- 
żo.  30788

Wózek lub platformę na jednego konia po­
trzebuje pralnia Matyldy, 16 Chmiel­
na. 31314

T powodu żałoby są do sprzedania: salopa 
Asobólowa aksamitem kryta, salopka z aksa­
mitu wytłaczanego, koronki wartościowo wy. 
kwintno, wachlar.o oraz inne przedmioty w 
zakres toalety damskiej ■wchodzące. Wiado­
mość: Miodowa Jfe 3, m. 9, między 11 i 1-szą, 
» wyłączeniem niedziel i dni świątecz­
nych. 31450_____

Z własnej O drobiu puch i pierze darte 
sprzedaje handel drobin i zwierzyny pod fir- 
iną „Jan Chruściński”, Ciepła Jf» 6, 31302

iiiteresa liandi. > inająt.

Ejardzo korzystny ińteres do sprzedania;
Jopłacający się w dwójnasób w przeciągu 3 

miesięcy, jedyny w tym rodzaju w Warsza­
wie.—Potrzeba gotówki od 400 do 300 rs.— 
Oferty proszę składać pod lit. B. M. w Biu- 
rze ogłoszeń, Senatorska 26. 3J66r

Własne mieszkanie, a więc posiadające 
W wszystkie warunki wygody i ozdoby z 
dwóch pokoi z przedpokojem, do odnajęcia w 
każdym czasie. Nowogrodzka Jf’23, mieszkać 
nia 2. ___ 30941 
Z powodu wyjazdu, do najęcia mieszkanie 

złożone z czterech pokoi, kuchni, przedpo­
koju, piwnicy, dwóch schowanek i zlewu. 
Obejrzeć możua w każdym czasie. Żelazu* 
W 55, m. 7. ____ 30799 
Zaraz śliczny salonik i drugi sypialny obszer­

ny—umeblowanie i wszelkie wygody. Szpi­
talna 1, m. 6. 31019

Oklep spożywczy do odstąpienia z powodu 
V słabości właścicielki. Ulica Elektoralna 
.V. 43.______________________31409

Skład węgli w okolicy zaludnionej do odstą­
pienia. Wiadomość: Aloja Jerozolimska

■M 78, mieszk. 28, od 9 do 12 ej. 311.3 
Oklep wiktuałó w do sprzedania z poco- 
Odu zmiany interesu. Ulica Marjcnsztadt

15. 31190 

ęprzedam sklep spożywczo-dystrybucyjno- 
Ogalantcryjny z powodu wyjazdu. Ul. Nowo­
grodzka 30. 30920

no sprzedania za gotówkę lub sumę hypo- 
Uteczną interes handlowy z firmą lub bez, w 
najlepszym punkcie miasta, egzystujący od lat 
kilkudziesięciu, nie wymagający specjalności. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod F. 6,000. 30861
Handel kolonjalny dobrze prosperujący, z 
H wyrobioną klijentelą, do sprzedania. Chmiel­
na 16, m. 13. 31105
test do sprzedania sklep spożywczy z dy- 

Jstrybucją. Ulica Śliska JCs 60 31413
jest do sprzedania sklepik za przystępną ce- 
Jnę'z powodu iutoresów familijnych. Wró­
bla Aś 2. 31150
test do sprzedania sklep wiktuałów z dystry-

Jbuąją. Ul. Ogrodowa A- 60. 30839
yawiarnia urządzona na sposób cukierniczy 
Eł z powoou słabości właścicielki jest do odstą­
pienia wraz z bilardem i piekarnią. Komorne 
tanie, warunki przystępno. Wiadomość w kio­
sku. Senatorska >óg Miodowej. 80659

a wiar nia, z powodu słabego zdrowia wła- 
nścicielki, zaraz do sprzedania. Karmelicka 
Ni 6. 31398
BSydlarsko-spożywczy sklep sprzedam za- 
Ifiraz. Wiadomość: Chmielna 68, mydlarnia.— 
Tamże garnitur mebli za 25 rs. 3 >793
RS agi e do sprzedania w dobrym punkcie, mo- 
Ifjżna się przekonać. Nowolipie M 18. 31119
Hflagle do sprzedania z powodu zmiany in- 
Iflteresu. Krakowskie-Przedmieście 6. 31120
Łljagle do sprzedania. Wiad. ulica Długa
Iłi.Ni’ 20. 31388
nbszerny plac na skład węgla (pozwolenie 
U wyrobione), 80 rs. rocznie. Nowa Praga, 
Średnia JCe 3, Radzewicz. 3P 03
potrzeba 25,000 rs. na pierwszą hypotekę 
» majątku ziemskiego w gubernji lubelskiej. 
Oferty w Kurjerze Warsz. pod „25,000.” 31287
pożyczający od 4 do 5,000 rs. na gwaran- 
1 cję, otrzyma oprócz umówionego procentu 
mieszkanie z całodziennem utrzymaniom na 
wsi, przy rodzinie zacnej i inteligentnej. Ofer­
ty z adresem składać w kantorze Kurjera pod 
lit. M. M. M. 30838
neszukuję wspólnika do interesu masar- 
1 skiego, z kapitałem rs. 500. Wiadomość: ul. 
Wierzbowa Ni 5, Wandalin.; 31069
potrzebna jest summa 2,20 > rnbii na spła- 
1 tę, na pierwszy numer hypoteki posesji w 
mieście powiatowem, gubernji Warszawskiej. 
Wiadomość w Warszawie, Miodowa 12, m. 16, 
od godziny 4—6. 31396
nralnia egzystująca od lat kilkunastu, do 
1 sprzedania, Złota 23. 31441
pralnia do sprzedania z powodu wyjazdu 
1 w każdym czasie, Mostowa JC- 26. 31372 
nubli 12,000 nieletnich ulokuje. Wymaga- 
llna dobra hypoteka Warszawy. Procent ma­
ły. Żelazna 72, mieszkania 2, od 2 i poł do 
3 i pół. 31457
nubli 7 do 8,000 do wypożyczenia na 1-szy 
rinumer hypoteki Warszawskiej, procent u- 
miarkowany, Mąrjensztadt 19, m. 16. 31447 
nubli 160 do 200 potrzebne. Gwarancja. 
Hnajpęwniejsza. Oferty przyjmuje Kurjer 
pod „Gwarancja." 31415
Restauracja do sprzedania z calem urzą- 
Rdzeniem, róg Żelaznej i Grzybowskiej Jf» 
61. 31437
nządztwo domu, przy którem jest handel, 
ilktóry nawet nieoboznany prowadzić może, 
do odstąpienia za 200 rs. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warszawski pod wyrazem „Rządz- 
two. 31392
nubli 1,000 jest do wypożyczenia na nieru- 
llchomość w Warszawie. Wiadomość: Jerozo­
limska M 78, m. 9. 30879
Restauracja do sprzedania w dobrym punk- 
llcie, na dogodnych warunkach, z powodu 
zmiany interesu. Wiadomość: Nowolipie 32, 
mieszk. 14. 31129
ęklep dystrybucyjno-spożywczy, dobrze pro- 
Ocontujący, do sprzedania. Ulica Chmielna 
Nś 23. 31043
Oklep spożywczo-dystrybncyjny do sprzeda-
Unia. Nowa Praga, Środkowa Jf-21. 30843
Oklep spożywczo-dystrybncyjny do sprzeda- 
vnia. Ul. Hoża Jiś 48. 3049r
ęklep spożywczy do sprzedania. Ulica No- 
Owogrodzka Ni 4. 31148
Oklepik wiktuałów do sprzedania. Widok 

4. 30797


